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"Rok XX. 


Gabinet Brianda otrzymał votum zaufania. 


Grożba dyktatury w 


„GZEPWONEMU WIĘ” W Europie. 


Bułgarii. - (hińsko-sow. rokowania 


już się rozpoczely. - Zeppelin dziś rozpoczyna lot trans- 
atlantycki. - Morderca Róży Luxemburg zbiegi. - Samo- 


dójstwo młodzieńca na „Świłezi'. - Skandal w Iwoniczu. 


Wina, wódki, likiery najtaniej poleca „ZAKOPANE” - Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L Sapiehy 23. 


POWRÓT P, MINISTRA ZALESKIEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
„Warszawa, 31. lipca. (ab) W dniu 
wczorajszym po dłuższym urlopie spę- 
dzonym zagranicą powrócił do Warsza- 
wy p. minister spraw zagr, Zaleski, po- 
witany na dworcu przez wyższych urzęd 
ników min, spraw zagr, W dniu dzisiej- 
szym obejmuje p. minister swoje nor- 
malne agendy. 
=a g | 
POWRÓT MIN. PRYSTORA. 
Warszawa, 31. lipca, (Tel, G. P.) Ju- 
tro wraca z urlopu minister pracy į opie- 
ki społ, Pryslor į obejmuje urzędowanie. 
= 
LOKAUT 400 TYS. ROBOTNIKÓW ANG. 
Londyn, 31. lipca, (Tel G, P.) Po- 
wszechnie przypuszczają, że tokaut, któ- 
ry wybuchnął w przemyśle włókienni: 
czym į objął około 400 tysięcy robotni- 
ków, potrwa zaledwie kiika dni, 


— a — — 


GWAŁTOWNY UPUST ZŁOTEJ KRWI 
BANKU ANGIELSKIEGO. 

Londyn, 31. lipca. (Tel. G. P) 
Wczoraj Bank Angielski stracił trzy 
milj. fantów, dziś dalsze dwa miljony 
swego zapasu złota głównie dla Ban- 
ku Francji. Zapas spadł poniżej mini- 
malnego poziomu, Minister Skurbu 
Snawden jest przeciwny ponownemu 
podwyższeniu stopy procentowej i za- 
inierza stosować inne Środki abrony. 


MILJONOWY ZAPIS NA PROPAGANDĘ POKOJU, 
¿Do artykułu na str, 7-mej ) 


I 


ZGON ADJUTANTKI DYKTATORA 
TRAUGUTTA. 

Warszawa, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Zmarła iu śp. Aleksandra z Piotrow- 
skich Dzięgielewska, uczestniczka pow 
stania w 1863 r., współpracowniczka 
sztabu dyktatora Traugutta i jego ad- 
jełantka. Przez całe życie śp. Dzię 
gielewska brała udział w ruchu nie- 
podległościuwym w Warszawie. W 
walkach 1920 1. pomimo sędziwego 
wieku bierze udział w niesieniu po- 
naocy obrońcom stolicy, organizując 
apiekę nad żołnierzarni 36 pp. Legii 
Akademickiej. 

Kilka miesięcy pnzed śmiercią 'do- 
czekała się niezwykłego hołdu ze 
strony swych towarzyszy z czasów 
powstania, otrzymując od członków 
Siow. Weleranów specjalny dyplom 
hcnorowy. 

TRZEJ CHŁOPCY ROZSZARPANI 

GRANATEM. 

Bytom, 31. lipca: (Tel, G. P.) 
W Opolu trzech chłopców bawiło się 
znalezionym za miastem granatem 
ręcznym. W pewnej chwili jeden z 
chłopców pociągnął za sznurek zapal- 
nika, powodując wybuch. 10-letni 
sprawca wybuchu Kauczuk padł tru- 
pem na miejscu, 2 jego rówieśników 
braci Tyków ciężko rannych uloko- 
wano w szpitalu 
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„KOPERNIK” 


Dziś gigantyczna 
prem era 


Barka miłości i rozkoszy 


W roi gł. bohaterka „Quo Vadis* bosso piękn? 


Hr. Rina de LIGUORO 


„MARYSIERKA" Akcja tsczy się na nieprzejrzystych wodach oceanu i spalonych słońcem piaskach Sahary. Początek w sobotę i nie- 
dzielę o godz. 3 ciej, w dnie powszednie o godz. 3-ciei min. 30 ro ołudni' 


N | 


Lwów, 31 lipca. 
Od szeregu dnı czytamy o przygo- 
towaniach komunistycznych do 1 sier 
pniowej demonstracji i o licznych ak- 


tach represyjnych, zastosowanych 
przez władze niemal wszystkich 
państw europejskich. Nawet tam, 


gdzie partja komunistyczna działa le- 
galnie i cieszy się tolerancją, dokona 
no licznych aresztowań, rewizyj, wy 
dano zakazy obchodów publicznych 
itd. 

Góż to za nowy termin ten 1 sierp 
nia? Jest to dzień, według uchwały 
konferencji komunistycznej w Brukse 
hi, przeznaczony na masowe wystą- 
pienia „przeciw imperjalistycznej woj 
nie i reakcji“. Komitet Wyk. Kom. 
Międzynarodówki podjął rzuconą ini- 
cjatywę, wyasygnował odpowiednie 
kredyty (komuniści przy pracy są 
bardzo kosztowni) i opracował szcze- 
gółowy program obchodu. Ma on być 
„przeglądem bojowym sił rewolucyj- 
no-proletarjackich'. Ma być skierow 
ny przeciw kapitalizmowi, militaryz- 
mowi, faszyzmowi i socjalizmowi jako 
temu, który „przy pomocy  pacyficz- 
nego frazesu maskuje przygotowania 
wojenne mocarstw _ kapitalistycz 
nych“. Ma wreszcie zwalczać „pacyli 
styczne iluzje“, powstające w związku 
z przyjściem do władzy Mac Donalda. 
Oczywiście te hasła programowe sfor 
mułowane zostały poto, by dość weze- 
śnie umieścić je na sztandarach i tran 
sparentach. W praktyce zaś jakość ha 
sel nie gra roli w komunistycznych 
demonstracjach; chodzi o ruch, za- 
męt, o wrzask, o niepokój, o rzucenie 
w ofierze „„molochowi burżuazji“ kil- 
ku pobitych manifestantów. 

Komitet Wykonawczy Kom. Mię- 
dzynarodówki podnosi w swych in- 
strukcjach konieczność masowych wy 
siąpień w związku z „blizkim kryzy- 
sem kapitalizmu”. Twierdzi, że nara- 
stające trudności polityczne i gospo- 
darcze przyśpiesza wybuch nowej „im 
perjalistycznej wojny”, która jest „je 
dynym środkiem oszukania mas i o- 
późnienia upadku burżuazji. Wiemy, 
co o łem sądzić i gdzie dziś znajduje 
się największe na świecie źródło za- 
czepnego imperjalizmu. Tak się bo- 
wiem szczególnie złożyło, że 1 sierp- 
nia w tym roku wypada bezpośrednio 
po konflikcie sowiecko - chińskim, 
gdzie poważną troską o utrzymanie 
pokoju owiane słanowisko mocarstw 
stanęło w dość jaskrawej sprzeczno- 
ści do wojennych okrzyków, dochodzą 
cych z Moskwy. 5 

Stworzenie nowego terminu maso 
wych wystąpień komunistycznych do 
wodzi, że tradycyjny 1 maja już nie 
wystarcza. I istotnie dzień ten, będą 
cy próbą konkurencyjnych  wpły- 
wów wszystkich stronnictw robotni- 
czych, przynosi komunistom porażki 
i kompromitacje. Wiemy przecież, jak 
było ostatnio i przędostatnio w Pol- 
sce, gdzie same organizacje robotnicze 
z największą łatwością  przepędziły 
zgraję moskiewskich najmitów. Dlaie 
go komuniści wolą być bez konkuren 
cji i występować samodzielnie. 

Ale co zyskają? Nie trzeba szcze- 


jwy termin K 


1. SIERPNIA JAKO DZIEŃ „BOJOWEGO PRZEGLĄDU". 


DLACZEGO 1. 
MASKOWANIE ODWROTU. 
gólnego znaczenia przykładać do za- 
rządzeń zapobiegawczych władz. Wy 
ławiając najagresywniejszych agiiato- 
rów i konfiskując część materjału pro 
pagandowego, władze zapewne zredu- 
kują rozmach manilestantów i oszczę 
dzą sobie trudu przy ich rozprasza- 
niu. Ale gdyby nawet nie było tych za 
rządzeń, o przebieg 1 sierpnia może- 

my być spokojni. 

Mimo, że w Europie nie brak ma- 
terjału palnego, rola komunizmu iako 
recepty na usunięcie rozlicznych nie 
domagań społecznych i politycznych 
jest skończona. Rozpęd, nadany przez 
pierwszych apostołów tej doktryny, za 
hamował się i dziś odbywa się od- 


wrót. Mogą go przesłaniać burdy ulicz 
płomienne 


ne, mogą mu zaprzeczać 


Diznaczenia olcerów jugosłowieńsi 


munistyczny. 


MAJA JUŻ NIE WYSTARCZA. — 


manifesty z Kremla, ale rzeczywisto- 
ści one nie odwrócą. Rzeczywistością 
tą zaś jest budzenie się herezji w par- 
tji i jej rozpad, jestciągłe i nieprzerwa 
me degenerowanie się samego ruchu, 
który pozbywszy się rsztek znamion 
idealistycznych, zaszedł na zwyczaj- 
ną, słono opłacaną dywersję, wykony 
waną na tyłach przeciwnika w służ 
bie moskiewskiego imperjalizmu. 
Jedynym, pozytywnym skutkiem 
akcji komunistycznej na gruncie euro 
pejskim jest osłabienie ruchu demokra 
tycznego przy równoczesnym  wzro- 
ście dążeń jedynowładczych i absolu 
tystycznych. Jest to reakcja organi- 
zmu wobec niebezpieczeństwa zaka- 
żenia, reakcja, będąca zresztą proce- 
sem patologicznym i przejściowym. 


LJ 
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Ji 


rza" 


orderem „Polonia Restituta". 


Białugród, 31 lipca, (8el, G. Pj 30. 
bm. w tutejszem poselstwie polskiem 
odbyło się uroczyste wręczenie orderów 
Polonia Restituta 53 oficerom _ jugosło- 
wiańskim, Wielką Wstęgę Orderu Polo- 
nia Restituta otrzymał prezes rady mi- 
nistrów generał  Zivkowicz, dowódca 
miasta generał Terzicz, gen Dohicz i 
gen. Milisawijewicz, Komandorję z Gwia- 
zdą otrzymało 6 generałów, krzyż ko- i 
mandorski 11 generałów i pułkowników, 
oraz 26 niższych oficerów, Krzyż oficer- 


Weme szykanui 


ski otrzymało 7 oficerów, Po wręczeniu 
odznaczeń poseł Babiński podejmował 
odznaczonych śniadaniem w poselstwie, 

Białogród, 31 lipca, (Tel, G. P.) Jed- 
nocześnie z wyjeżdżającą dziś do Polski 
delegacją dzjennikarzy jugosłowiańskich, 
wyjeżdżają tym samym pociągiem ofice- 
rowje jugosłowiańscy z rewizytą do swo- 


lich kolegów polskich, W skład delegacji 


wchodzą generał Beljicz į gen, Tasicz, 
pułk Bodicz oraz 20 oficerów, 


polsziego piota 


podejrzywając go o szpiegostwo. 
CHOROBLIWA SZPIEGOMA NJA CZY WYRAFINOWANA 
ZŁOŚLIWOŚĆ? 


Warszawa, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Danoszą z Bytomia, że decyzja 
władz wladz niemieckich co do losu 
polskiego lotnika sierż. Szymikiewi- 
aza, którego z aparatem imlernowa- 
no we Wrocławiu — do tej pory mie 
nastąpiła. Władze niemieckie posą- | 
dza ją naszego lotnika o szpiegostwo. 
Sierż Szymkiewicza przesłuchiwano | 
już kilkakrotnie i mimo negatyw. | 


Morderca 


rych wyników dotychczas go nie 
zwolniono. 

W kilka godzin po przymuso- 
wem (lądowaniu zdarzył! się zabaw. 
ny wypadek. Gdy jeden z obywateli 
wreacalawskich, Sehmidt, usiłował sfo 
tografować pilota, został natych. 
miast areszłowany pod zarzutem 
szpiegostwa (1) 


LASMAUFĄ ZdiEgł. 


PSBUDO-WARJAT DOBRZE PRZYGOTOWAŁ UCIECZKĘ. 


Berlim, 31. lipca. (Tel. G. P.) B. 
lajtnani niem. Krull oskarżonyo za- 
bójstwo Róży Luksemburg zbiegł z 
hamiburskiego szpitala dla obłąka- 
nych, gdzie ostatnio przebywał, dla 


zbadania stanu poczytalności. Krull 
'w czasie spaceru w ogrodzie prze- 
skoczył parkan i utiekł oczekują- 
cum nań samocnydoem. 


aiy poligi 


powietrznej 


OBOWIĄZYWAĆ 
Paryż, 31. lipca. (Tel. G. P.) W o- ; 
statnim numerze „Joumal Officiel“ t 


BĘDĄ LOTNIKÓW. 
został ogłoszony dekrel o orgamiza- 
cji połicji awjacy jnej. Zadaniem tej 


policji będzie dopilnowanie wyko: 
nania przez lotników obowiązują 
cych przepisów. Policja lotnicza o 
trzymiuje specjasne samoloty. Sygna 
tem samolotu policyjnego będzie 
smuga czarnego dymu. Każdy sa- 
anolot widzą sygnał dymowy sa 
molotu policyjnego, winien kierować 
się za samolotem 'policyjnym i obo- 
'wiązamy jest do lądowania w miej. 
scu, gdzie mu policja wskaże. 


P, DEVEY W GDYNI. 

Warszawa, 31 lipca, (Tel. G, P.) Dziś 
doradca Banku Polskiego p. Devey wy- 
jechał z rodzjną do Gdyni na jednoty- 
godniowy pobyt, podczas którego zwie- 
dzj wybrzeże polskie, zaś w drodze po- 
wrotnej do Warszawy ośrodki przemy- 
słowe na Pomorzu, Toruń, Grudziądz 
i Bydgoszcz. Powrót do Warszawy na: 
stąpi około 7 sierpnia, 
o— 

USTĄPIENIE P. DAVILLI. 

Warszawa, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Ustępujący poseł rumuński w War- 
szawiie p. Davila złaży w  najbliż- 
szych dniach swe listy odwołująch. 
W sobotę p. Davilla wyjeżdża do Wa- 
szymgtonu na nowe stanowisko, 

—— 
OFICEROWIE FLOTY WŁOSKIEJ 
W WARSZAWIE, 

Warszawa, 31. lipca, (Tel, G. P.) Ju- 
tro przybędzie do Warszawy wycieczka 
oficerów i kadetów marynarki włoskiej 
ze statków „Pisą” į „Ferrucio“, Wy- 
cieczce towarzyszy komandor polskiej 
marynarki Czeczot, 


SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO 

URZĘDNIKA IZBY SKARBOWEJ. 

Warszawa, 31. lipca. (ab) W War- 
szawie popełnił samobójstwo urzędnik 
Izby skarbowej Popławski, co wywo 
łało, szczególnie w sferach  unzędni- 


ków państwowych, wielką sensację. 
Przyczyną samobójstwa było pomąe 
wianie go o pobieranie łapóweż. 
== Wg 
MUZEA W CERKWIACH. 
Moskwa, 31. lipca. (Tel. G. P) 


Prezydjum WSCIK-a postanowiło zli- 
kwidować zupełnie praktyki religiine 
w klasztorach: dońskim, nowodziewi- 
czym i Simonowym. . Pomieszczone 
tam będą muzea. 
. —— — 
BEZBOŻNE BURZYMURKI. 

Moskwa, 31, lipca, (Tel, G. P.) Ubie- 
głej nocy zburzona została do fundamen- 
tów znajdująca się tu przy ulicy Twer- 
skiej kaplica Matki Boskjej Twerskiej, 
która w ciągu wielu wieków była przed- 


miotem szczególnego kultu ze strony 
iudnoścj rosyjskiej, 
——o 
DAUKANTAS JEDZIE DO.. 
BRAZYLJI. 


Kowno, 31. lipca. (Tel. G. P) 
Pisma podają, że jeden z najbliższych 
współpracowników Waldemarasa, b. 
minister wojny, gen. Daukantas dnia 
6. sierpnia wyjedzie do Brazylii. 
DZIEWCZYNEK NIE WOLNO BIĆ. 

Berlin, 31. lipca. (Tel. G. P.) Mini- 
sterstwo zdrowia wydało okólnik do 
wszystkich domów wychowawczych, 
w którem zakazuje stosowania kar 
cielesnych dla dziewczynek. Kary cie- 
lesne dla chłopców stosowane są od 
lat 8-miu. 


Nr. 8937 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2. sienpnia 1929. 


Kucharz moskiewski 
lodami z arszenikiem 


OTRUŁ SZEREG DYGNITARZY. 


Moskwa, 31. lipca, (Tel, G. P) W Sa- 
ratowie w jednej z miejscowych jadło- 
dajni kooperatywnych stołownicy maso- 
wo zatruli się lodami. Jak śledztwo wy- 
kazało kucharz Waszutin, chcąc się zem- 


Paryż, 81 lipca. (Tel. G. P.) Na ju- 
trzejszy dzień skoncentrowano w Pa- 
ryżu 30.000 wojska i policji. Areszto- 
wania wśród komunistów trwają w dal 
szym ciągu. Wczoraj przeprowadzono 
ponowną rewizję w redakcji kofhuni- 
stycznego dziennika „„Humanite", przy 
czem aresztowano 2 osłatnich redakto- 
rów tego pisma, pozostających na wol- 
ności. Aresztowani komuniści w liczbie 
150 rozpoczęli głodówkę. 

Warszawa, 31 lipca. (Tel. G. P.) 
„Przegl. Wiecz.“ donosi, że władze 
stołeczne wydały wszystkie konieczne 
zarządzenia dla zapewnienia spokoju 
w dniu 1 sierpnia.  Zmobilizowano 
wszystkie siły policyjne i opracowano 
plan działania celem uniemożliwienia 
komunistom jakiejkolwiek manifesta- 
cyj. Władze liczą się z tem, że komu- 
niści będą się starałi sprowokować 
jakąś strzelaninę między policją a tłu- 
mem. Wszystkie wiece, masówki i li- 
czniejsze zebrania zostały zakazane. 
Wzbronione jest również gromadzenie 
się na chodnikach. Wszystkie „znako- 
miłości" komunistyczne znalazły się 
pod kluczem. Według przewidywań 
władz poważniejszych, manidfestacyj 
inożna się spodziewać na Woli, na ul. 
Żelaznej i Chłodnej oraz na pl. Grzy- 
bowiskim. 

Berlin, 31 lipca, (8el. G. P) W zwią- 
zku z przygotowaniami komunistów pre- 
zydjum policji wydało szereg zarządzeń 
Policja od wczesnych godzin znajdować 
się będzie w pogotowiu, Ostre patrole 
krążyć będą w poszczególnych dzielni- 
cach, 

Hamburg, 31, lipca. (Tel, G, P) Po- 
dicja wydała odezwę ostrzegającą lud- 
mość przed udziałem w demonstracjach 
komunjstycznych, 


WYSŁAŃCY MOSKWY W ZA- 
GRZEBIU- 

Zagrzeb, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Siodztwo w ujawnionej aferze komu- 
nislycznej, przynosi coraz nawe szcze 
góły. Prawie wszyscy aresztowani w 
ostatnich dniach komuniści uczęsz- 
czali na kurs terrorystyczny w Rosji 
i byli zamieszani w tajemnicze zbro- 
dnie, dokonane w okresie ostatnich 
lat. 


W PRADZE WZYWAJĄ DO GEN, 
STRAJKU. 
Praga, 31. lipca. (Tel, G, P.) Czeska 
parija komunistyczna wzywa do wszczę- 
cia generalnego strajku w duiu jutrzej- 


szym, Wojsko i policja będą piłnować 
fabryki į instytucje użytecznoścj pu- 
blicznei, 


W WIEDNIU URZĄDZĄ DEMONSTRA- 
CJĘ MIMO ZAKAZU. 
Wiedeń, 31, lipca. (Tell G P,) Ko- 


ścić na kilku działaczach komunistycz- 
nych, stołujących sję w tej jadłodajni, 
zamiast waniliny dosypał do lodów ar- 
szeniku  Kucharzą aresztowano, Stanie 
on przed trybunałem rewolucyjnym, 


WIE W BERLINIE. 
muniści tutejsi postanowili za wszelką 
cenę urządzić demonstracje na ulicach 
Wiednia, mimo zakazu policji. Demon- 
stracje mają się odbyć na placu przed 


Dalsze aresztowania komunistów 


w Chinach. 


Wiedeń, 31. lipca. (Tel. G. P.) We- 
dług doniesień dzienników z Szang. 
haju, policja chińska aresztowała 250 
komunistów, konfiskując u nich broń 


| 
Gabinet 


JEDYNY PROGRAM RZĄDU: OBRONA INTERESÓW FRANCJI NA KONFERENCJI W HADZE. 


Paryż, 31. lipca. (Tel. G. P.) De- 


klaracja rządu wyraża na wistępie 
życzenie szykłkiago powrotu Poinca. 
poczem zaznacza, 


rego ido zdrowia, 


Chińsko sowieckie rokowania 


JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁY, 


Szanghaj, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbyła się w Mandsuli 
pierwsza wstępna konferencja chiń- 
sko-sowjecka. Na konferencji tej 
mząd sowjecki był reprezentowany 
przez konsula generalnego ZSSR. w 


krwawe starcie m.ędzy bolszewikami 


A BIAŁOGWARDZISTAML 


Tokio, 31. lipca. (Tel. G. P.) Zarząd 
południowo-mandżurskiej linji kolejo- 
wej, znajdującej się pod kontrolą Ja- 
ponji, otrzymał wiadomość, iż w ubie- 
głą niedzielę przyszło do starcia oręż- 
nego w pobliżu miejscowości Iwan o 


Nowa polska ciara „Juśtizmord . 


POLSKI ROBOTNIK SKAZANY NA ŚMIERĆ. — GŁÓWNYM ŚWIAD- 
KIBM PROKURATORA BYŁ... OBŁĄKANIEC. 


Warszawa, 51. lipca. (Gel. G. I ; 
Sąd kasacyjny w Lipsku, jako naj- 
wyższa instameją odwoławcza za. 
twierdziła wyrok śmierci na pol- 
skiego robotnika Jana Klimka. Roz. 
prawa przed tym trybunałem trwa 
ła załedwie 20 minut. Przebieg tej 
sprawy jest bardzo podobny do roz- 


prese przeciw „CZEFWONEMU ŚW 


w całej Europie. 


30.000 WOJSKA I POLICJI W PARYŻU. — ŚRODKI ZAPOBIEGAWCZE W WARSZAWIE. — OSTRE POGOTO- 


ehlaracia nowego rzadu irancuski 


| 
| 


murzyn "= eea 


Czarny jak ien 
b ) 4 : "= Ld 1 m 
nia A ani śladu piega 

nkt na twej twarzy nie zobaczy, To uzysxasz jednak tylko 


Leschnitzera 


maścią i mydłem rż 
wypróbowane specjalne A piamom wą- 
preparaty przeciw p ie S om trobianym. 


W aptekach I droguerjach maść 3'15, mydło 230. Gdzie niema, wprost 
u firmy Apt. Drancz i Ska. Bielsko. 


r i UWOLNIENIE WŁOCHA, ZABÓJ- 


CY POLSKIEGO KOMUNISTY. 

Rzym, 31. lipca. (Tel. G. P.) Try- 
bunl w Bergamo wydal wyrok w 
sprawie zabójstwa komunisty pol- 
skiego Dominika Szamplewskiego, 
dokonamego 1. lipca ub, moku przez 
mieszkańca Bergamo, miejalkiego 
Cassatiego. Pa pnzesłuchaniu świad - 
ikórm, między innymi i Polaka Win- 
centego Tomkiewicza, który zeznań, 
że zalbity sprowokował zabójcę, o. 
eskarżony został uniewinnion.y 

—— em 
ŚRODEK OCHRONNY — PRZYCZYNĄ 
ZGUBY. 

Nowy Jork, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
W Nowym Orleanie wyleciał w powie 
trze duży dom. Jak ustalono w sledz 
twie, wybuch magromadzony w- piwni- 
cach proszek do wyniszczenia termi. 
tów, które zagrażały budowli znisz- 


czeniem: 


Votivkirche, Z powodu przybycia do 
Wiednia znacznej liczby obcych agitato- 
rów, policja wydałą szereg nowych za- 
rządzeń, 


oraz oilezwy, nawołujące do wywoła- 
nia rozruchów w dniu 1. sierpnia. 
Władze chińskie zarnządziły daleko 
idące środki ostrożności 
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Brianda otrzymał votum zaufania. 


nansowej równowadze budżetu i u. 
regułowaniu sprawy długów a. 
nicznych przez dwa poprzednie g 
bimety, obecrramu rządowi rF j 
wione będzie zasiąść w pomyślniej- 
szych warunkach do stołu konferen 
cyjnego dla usankcjonowania po- 
myślnego dzieła. zmierzającego do 
zagwarantowania Francji bezpie. 
czeństwa, oraz materjalnych i morał 
nych interesów w świecie. 

Rząd spodziew się, że Zgramadze 
nie prze zodpowiednią uchwałę u- 
amożliwi mu zajęcie silnego stanowi 
ska Franoji w miedzynarodowych 
pracach w obecnych — okoliczno- 
ściach. 

Obrona praw i interesów Francji 
na konferencji w Hadze stanowi jedy- 
ny program rządn i dla urzeczywist- 
nienia tego programu, jak również 
dla umożliwienia rządowi wejścia na 
salę obrad z pełnym autorytetem 
pnzy współudziale parlamentu, _rząd 
prosi o wyrażenie mu zanfania Izby. 

Izba uchwaliła 324 głosami prze. 
ciwko 136 votum zaufania dla rządu. 
Izba przyjęła oklaskami deklarację 
rządu. Briand zażądał przeprowadze- 
nia natychmiastowej dyskusji nad in-` 
terpelacjami. Dep. Frossard wyłusz- 
czał powody zajęcia opozycyjnego sta- 
nowiska przez socjalistów. Cachin kry 
tykował nowy gabinet, . wyglaszając 
znany program komunistyczny. 

ga 
KET P WE ECTY ZEN E (PORTO CY T 
POWRÓT STRESEMANNA, 

Berlin, 31, lipca (Tel. G. P.) Stre 
semann wraca z urlopu do Berlina w 
dniu iutrzejszym. 

ziemi 


że mowy nząd będzie kontynuował 
dzieło Poincarego. starając się do- 
prowadzić je do kosca. Deklaracja 
stwierdza, że dzięki uzyskanej fi- 


Uharbinie, rząd chiński zaś przez 
dhińskiego komisarza spraw zagra- 
mioczymch w Chaufbinie. Przedmiotem 
obrad konferencji byla sprawa ter- 
minu i miejsca oficjalnej konferen- 
cji chińsko.sowjeckiej, 


25z mil na północ od Władywostoku 
między oddziałami  białogwardzistów 
a wojskami sowjeckiemi, W wyniku 
potyczki około 100 ludzi zostało zabi- 
tych i rannych. Potwierdzenia tej 
wiadomości z imnych źródeł brak. 


prawy Jakubowskiego.  Kiiimek o- 
skarżony był o zamordowanie i ob- 
rabowanie posłańca bankowego. — 
Zibrodnia zostala wykryta po trzech 
latach. Klimek twierdzi, że jest nie- 
winny. Główny świadek prokurato- 
ra jest umysłowo chory. 


[naa A 


GAZELA FOBANNA z unia 2. s.ćwymia 1929: 


i J. Kapuścińskiego. 


NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW. — OBCHÓD NA GÓRZE STRACENIA. 


Lwów, 1. sierpnia. 

(p) Uroczystość pamiątkowa ku 
czci męczenników narodowych Teofi- 
la Wiśniowskiego i Józeia Kapuściń- 
skiego, straconych w pamiętnym dniu 
31. lipca 1847 na Górze Kleparowskiej 
wyrokiem nządu austrjadkiego, urzą- 
dzona, jak corocznie, staraniiem Tow. 
im. Kościuszki, rozpoczęła się odpra- 
wionem w kościele QO. Dominikanów 
nabożeństwem  żałobnem za dusze 
obu bohaterow, którzy w służbie idei 
*"wolmościowej życie położyli. 

W kościele zebrali się reprezen 
tamci organizacyj i stowanzyszeń ze 
sztandarami oraz liczni pobożni. Na- 
bożeństwo odprawił ks. superior OO. 
„Dominikanów. 

Wspaniałą : manifestacją cze dla : 
bohaterów, którzy śmiercią męczeń- 
ską  przypieczętowali swoją pracę 
około budzenia Świadomości  narodo- 
wej w ludzie polskim, był obchód na 
Górze Shkacenia. Przed pomnikiem i 
krzyżem bohaterów, wspamiale przy- 
branym w kwiecie i emblematy mę- 
czeństwa oraz ' oświetlonym różno- 
banwnemi lampionami, odprawił o ' 
godz. 7 wieczorem w obecności tłumów 
publiczności oraz reprezentantów sto- 
'warzyszeń ze $%ztandarami  egzekwie 
żałobne ks. kan. Jakubowski, poczem 
historję działalności obu bohaterów na 
tle ruchu wolnościowego lat 46—48 
przedstawi w wymownych słowach 
prof. Czuruk, kończąc obrazem okrop- 
nego dnia stracenia, który pogrążył 
całą ludność Lwowa w ciężkiej ża- 
tobie. 

Następnie imieniem zonganizowa- 
nej młodzieży ludowej pnzemówił p. 
A. Patys, wskazując, że posiew mę- 
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Lot „Polonji” - imprezą prywatną 


POR. KALINA JESZCZE NIE OT RZYMAŁ POZWOLENIA NA LOT, 


Warszawa, 31, lipca. (Tel. G, P.) Za- 
pytany przez Ajencję Wschodnią depar- 
tament lotnictwa min. spraw. wojsk, czy 
wiadomem mu jest o zamiarze por, Ka- 
liny przelecenia Oceanu na |„Polonjf", 


Zeppelin rozpoczyna lot 


nad Atlantykiem. 


Berlin, 31, lipca (Tel, G. P.) Dono- 
szą tutaj z Friedrichshafen, iż stero- 
wiec „Zeppelin“ wystartuje jutro o świ- ! 


PO 420 GODZINACH UTRZYMYWANIA SIĘ W POWIETRZU, 
1 było obecnych wokoło 


Nowy Jork, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
Lotnicy amerykańscy Jackson i 
O'Brien, pozostający w powietrzu już 
przeszło 420 godzin, otrzymali pole- 
cenie od organizatora tego lotu, mjr. 
Robertsona, aby przerwali lot i wylą- 
dowali dziś w nocy. W czasie lotu 47 
razy zaopatruwano samolot w benzy- 
nę, 30 zaś razy dostarczano lotnikom 
żywność i biełiznę. Droga, jaką prze- 
byli lołnicy, równa się mniej więcej 
długości równika. Przy lądowaniu 


Obrońcami Lwowa z r. 1918/19. 

Podczas uroczystości szereg pieśni 
patrjotycznych odegrała orkiestra bro- 
warów, kończąc „Rotą“ i Hymnem 
państwowym, poczem zebrani w pod- 
niosłym nastroju opuścili - wzgórze 
pamiątkowe. 


czenników nie poszedł na marne, bo 
obudził w sercach ludu miłość oiczy- 
zny i gotowość do ofiary dla niej. 
Szereg przemówień zakończył jeden 
z Obrońców Lwowa, który wyraziście 
podkreślił związek między tą pierwszą 
ofiarą krwi na wzgórzach kleparow- | 
skich a poczętymi z ducha bohaterów 


Polska weżmie udział 


W KONFERENCJI HASKIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(ab) Berliń- , rencji reparacyjnej jest rzeczą pewną. 


———— 


Warszawa, 31 lipca. 


ski korespondent  „Kurjera Warsz.“ Skład delegacji polskiej zostanie 
donosi, że w hotelu Des Indes w Ha- | niebawem ustalony. Najprawdopodo- 
dze miały być zamówione pokoje dla : bniej na.czele delegacji stanie min. 


premjera Świtalskiego, co wskazywa- ;, Zaleski 


łoby na to, że udział Polski w konfe- 


Zakaz przywozu mąki żytniej 


i pszennej. 
>a naszego korespondenta), 

Również pojawiło się rozporządze- 
nie o ruchu antomobiilowym w kraju. 
Obydwa rozporządzenia wchodzą w ży 
cie za miesiąc, 


(Telefonem 
Warszawa, 31 pca. (ab) Wczoraj- | 
szy „Dziermnik Ustaw“ ogłasza rozpo- 
rządzenie o zakazie przywoza do Pol- 
ski mąki żytniej i pszennej aż do od- 
wołania 


Groźba dyktatury w Bułgarii. 


Wiedeń, 31. lipca. (Tel. G. P.) Do- | ry. Stronnictwa dochodzą do prze- 
noszą tu z Sofji: Pogarszające się z , konania, że dyktalura staje się nie- 
dnia na dzień stosunki pol:tyczne | umiknicna. Przepaść między Liapcze 
cszynią coraz bardziej prawdopodo. | wem a Zankowem posłębiła się do 
bne rozwiązanie ich drogą dyktatu. | lego sicjęmia, że jedyną ostoją poli- 
tyki jest jeszcze korona. Ogólnie li- 
czą się z tem, że król bułgarski or- 
ganizuje dyktaturę, do czego dopo- 
móc ma obecny poseł w Rzymie. O- 
głoszenie dyktatury przy pomocy po 
sla Wilkowa cznaczałcby zwycię- 
stwo orjentacji włoskiej 


oświadczył, że do tej pory szef depar- 
tamentu lotnictwa nie powziął decyzji co 
do wydania pozwolenia, Lot „Połonji* 
nie jest uważany za imprezę oficjalną. 
lecz zupełnie prywatną. 


Lwów, 1 sierpnia. 

(—) We Lwowie przy ul. Gazowej 
16 mieszka rodzina rabina Ramrasa. 
Ramras, aczkolwiek człowiek już w 
podeszłym wieku, ożenił się przed ro- 
kiem ze swoją rówieśniczką, niejaką 
Małką z Słiklerów. Żona wniosła mu 
posag w wysokości 200 dol. Pieniądze 
te zdeponowano u znajomych, przy- 
czem zapadła klauzula umowy, że pie 
niądze te mogą być wydane mężowi 
lub żonie tylko za obopólną zgodą. 

Przed 6 miesiącami rabin Juda 
Chaim Ramras opuścił małżonkę i wy 
jechał w nieznanym kierunku. Tym- 
czasem żona mieszka nadal we Lwo- 
wie i mimo usiłowań nie może dostać 
swoich pieniędzy od tych, u których je 
zdeponowała, ponieważ pieniądze te 
owi znajomi puścili w obrót, a pozatem 
żądają zgody rabina. 

Cała sprawa wywołała w lwow- 
skich sferach ortodoksyjnych ogromne 


cie o godz. 3 do nowego lotu transatlan= 
tyckiege 


15.000 ludzi. 
Komisja lekarska stwierdziła, że stan 
lotników jest zupełnie zadowalnia- 
jący. Przedstawiciel fabryki motorów, 
do której należy samolot „St. Louis 
Robin“ wręczył obu lotnikom 25 tys. 
dolarów. Rekord ustanowiony przez 
nich przewyższa ostatni rekord usta- 
lony w Los Angeles o 7 dni 4 godz. 
36 mim. Samolot przebył drogę 41.250 
kiłometrów przy użyciu 13.376 litrów 
paliwa. 


czystość ku czej T. Wiśniowskiego 
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TYFUS I CHOLERA ZMORĄ CHAR- 
KOWA. 

Moskwa, 31. lipca. (Tel, G. P.) 
Donosza tu z Oharkowa o wie.kiem 
zan.epckojeniu, jakie wywołało za 
ginięcie pakietu zawierającego fjolki 
z mikrobami tyfusu, cholery, szkor. 
butu itp. Pakiet w czasie przewo- 
żenia rzeczy Instytutu Bakterjoło- 
gicznego, spadł z ciężarowego samo 
chodu. Okazało się, że ktoś podniósł 
paczkę i ukrył ją. Policja sowjecka 
poszukuje znalazcy grożnej paczki, 
obawiając się, aby zarazki nie zosta- 
ły rozpowszechnione. 

——— 

O PENSJĘ. 
KRÓLEWICZ ANGIELSKI SKARŻY 
Londyn, 5i. ipea. (Tel. G. +) 


| Czwarty syn króia angielskiego ksią 


żę Jerzy, jak wiadomo, pełni funk- 
cje urzędnika m nisterstwa spraw 
zagranicznych. Pu killkum'esięcznej 
przykładnej pracy ks. Jerzy chciał 
otrzymać należne mu pobory. Zdzi- 
wil się jednak niezmiernie. gdy mu 
aświadczono, że pensja jego nie zo. 
stała ustalona. Książę Jerzy odręcz. 
nie napisał protest i przesłał go czą- 
dowi. 
RA 
NARODZINY DJABŁA, 

Łódź, 31. lipca. (8el, G. P) Mieszkan- 
ka wsi Ciężkowice pod  Radomskiem 
urodziła trojaczki. Dwie dziewczynki są 
zdrowe jį normalne, trzeci noworodek 
jest potworkiem bez ust, oczu, nosa oraz 
bez palców u nóg, Zabobonne chłopki 


uważają potworka zą zapowiedź nje 
szczęścia. 
— pp 
KATASTROFA LOTNICZA 
Paryż, 31 lipca (Tel. GP.) „W 


Tierlemonł w Belgji samolot wojskowy 
zapalił się. Lotnicy wyskoczyli zapo- 
mocą spadochronów i padli bez 
szwanku. Samolot spadł na barak ro- 
botniozy, który spłonął. 1 robotnik 
poniósł śmierć, 2 jest ciężko rannych 
EKSPLOZJA W PORCIE NOWO- 
JORSKIM. 

Newy Jork, 31. lipca. (Tel. G. P.) 
W tutejszych morskich zakładach py- 
rctechnicznych wybuchł pożar, spo- 
woedcwany eksplozją pocisków, w re- 
zultącie czego zostały dwie osoby ra- 
nione. Szkody materjalne, wywołane 
pożarem, znaczne, 


Poszukiwanie zbiegłego meża 


r 

| 

| A «a 

| celem odebrania zdeponowanego posagu. 
| PANI RAMRASOWA NIE MOŻE ODZYSKAĆ ANI MĘŻA, ANI PIENIĘDZY. 


zainteresowanie. oŻna Ramrasa szuka 
swego męża. Może nie chodzi jej lyle 
o niego, ile o odzyskanie pieniędzy. 
Niewierny mąż podróżuje po całej Poł. 
sce, a ostatnio widziano go w Przemy- 
ślu. Ramrasowa zwróciła się dn rabi: 
natu z prośbą o spowodowanie powrotu 
do domu uciekiniera. Narazie jednak 
niema ani jego, ani widoków na rychły 
powrót 
„c 
ZNISZCZENIE GRADOWE W POW, 
SAMBORSKIM, 

(—) Ze starostwa w Samborze zgło- 
szono o godz, 18-tej, że przez powiat 
samhborskj przeszła przed paru dnian:j 
burza gradowa, Grad w grudkach o w 
dze 10 gr. zniszczył kompletnie zbiory 
w gminach: Zadniestrze, Uherce į Czu 
kiew na obszarze przeszła 3.000 mor 
gów, O udzielenie pomocy materjalnej 
udano się do min. spraw wewn 
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„OZU 


„GAZETA PORANNA" 


ony dzień Ke 


z diria 2. sienpnia 1929. 


Aresztowanie znanego wichrzyciela, posła Walnickiego.. 
ENERGICZNE ZARZĄDZENIA WŁADZ UDAREMNIĄ WSZELKIE PRÓBY WYKROCZEŃ. 


(—) W dnin dzisiejszym komuni. 
ści obchodzą tzw. „czerwony dzień“, 
proklamowany przez Moskwę. W róż- 
nych centrach świata, a także i we 
Lwowie komuniści przygotowywali się 
do swych agitacyjnych wystąpień. 

Jak już donieśliśmy akcja komu- 
nistów lwowskich została w porę spa- 
raliżowana i w zarodku udaremniona. 
Policja polityczna wpadłszy na trop 
przygotowań komunistycznych, prze- 
prowadziła szereg rewizji i  areszto- 
wań. 

W czasie rewizji w sekrełarjacie 
„Selrobu” przy ul. Wałowej 14 aresz- 
tcwano posła Walnickiego. Przy are- 
sztowaniu Walnicki wykazywał się 
legitymacją poselską i żądał od funk- 
cjonarjuszów policji pisemnego nakazu 
prokurałorskiego, makazującego jego 
aresztowanie. Policja mając na wzglę- 
dzie fakt, że poseł Walnicki wydany 
już został przez Sejm władzom  sądo- 
wym oraz okoliczność, że poseł W. wy 
słąpić ma w dniu dzisiejszym na wie- 
cu — sprowadziła go do komendy 
policji. Jak się dowiadujemy, proku- 
ratura wileńska zażądała rćwnież a- 
resztowania posła Walnickiego, ściga- 
nego pod zarzntem zbrodni zdrady sta- 


xwów, 1 sierpnia. | 


Pończochy 
Jedwabne | 


w nowych kolorach | 


| poleca 


A LA VILLE DE PĄRIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI ii. 


nu i gwałtu publicznego, popełnionego 
przez liczne antypaństwowe wystąpie- 


| nia na terenie Wileńszczyzny. 


Ogółem policja polilyczna areszto- 
wała i osadziła w więzieniu 52 osoby, 
wśród nich posła W alnickiego. 

W dniu wczorajszym wszystkie 
znalezione ulotki komunistyczne i ma- 
terjaly obciążające, znalezione w lo- 
kalu PPS. lewicy, a świadczące o 
przygotowywaniu akcji w dniu dzi- 


siejszym — przekazane zostały proku- 
rałorowi. 

Władze policyjne otrzymały ze sta 
rostwa grodzkiego szczegółowe - in- 
strukcje na dzień dzisiejszy, zapewnia- 
jące bezwzględny ład i porządek. 

Gdyby w jakimkolwiek wynadku 
doszło do wystąpień — policja postąpi 
bezwzględnie i demonstrantów unie- 
szkodliwi. 


Nakrycie jaczejki komunistycznej 


W RESTAURACJI PRZY UL. RAPPAPORTA. 


Lwów, 1. sierpnia, 
Jak się dowiadujemy, także 


wi 


x 


wczoraj nie próżnowała policja polity- 


czna, starająca się za wszelką cenę 
dojść do wszystkich źródeł: inspirują- 
cych agitację komunistyczną na dzień 


| 


Str. 5 


1. sierpnia. Znowu przeprowadzono 
szereg rewizyj, które dały pozytywny 
rezultat, 

Wczoraj policja pdlityczna wkro- 
czyła nagle do restauracji Rubla przy 
ul. Rappaporta, gdzie przebywało kil- 
kanaście osób, rzekomo spożywających 
posiłek. Właściciel restauracji nie wie 
dział, że gośćmi jego są ludzie pozo- 
słający w konflikcie z kodeksem kar- 
nym. Policja po wylegilymowaniu sze 
regu osób, aresztowała dwóch męż- 
czyzn oraz znaną komunistkę Sabę 
Frankel. Nazwiska mężczyzn ze wzglę 
du na toczące się śledztwo, nie mogą 
być ujawnione. 

Podnieść należy sprawność policji 
połitycznej, trafiającej w miejsca, o 
których majmniej się przypuszcza, że 
tam właśnie mogą znaleźć swe loco 
komuniści. 


POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI: ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULZYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 


„Cały R trzęsie się z oburzenia... 


Urodziwego mlodzi 


zrobiono królem tańca 


Z POMINIĘCIEM NAJBARDZIEJ ZASŁUŻONYCH W FIKANIU PAR. 


Lwów, 1. sierpnia. 

(2) Z Iwonicza donoszą nam o pi- 

kaninym uncydencie, który żywo za- 

interesował tamtejszych kuracjuszów. 

Mianowicie onegdaj w sali balowej 

zarządu zdrojowego w  Ilwonczu w 
czasie dancingu odbył się 

kcnkurs tańców. l 


Zainteresowanie było wielkie i na 
konkurs ten przybyło bardzo ' wiele 
letników oraz stałych mieszkańców 


Iwonicza. 

Wybrano jury, w skład której we- 
szli: dr. Papierkowiski, syn zmanego 
'wlaściciela willi „Pod trzema lwami", 
dr. Handzel, lekarz, dr. Feingold, se- 
kretarz lwowskiego Staw. kupców i 
znana z wielkiej wiedzy kulinarnej 
p. dr. -Wallachowa. 

Jury zakwalifikowała do ostatecz- 
nych zawodów konkursowych dwie 


Jak Galanty pomścił rekuzę. 


BESTJALSKIE ZAMORDOWANIE 


MŁODEJ DZIEWCZYNY KOŁO 


LASZEK MUROWANYCH. 


Lwów, 1. sierpnia. 

(—) Wiłładze policyjne i sądowe 
zawiadomione zostaly o zbrodni 
skrylobójczego morderstwa, doko- 
nanej obok Lwowa. 

Mianowicie wczoraj wracała do 
domu niejaka Marja Dubanowicz, 
licząca łat 22. W chwili gdy znajdo- 
wała się na drodze między Malecho 
wem a Laszkam: Mrowanymi, wy- 
skoczylti z przydrożnego rowu dwaj 
osobnicy i zadali jej w plecy kiłka 
ciosów nożem. Nieszczęśliwa na 
miejscu wyzionęła ducha. 

Do Laszek Murowanych wyje- 
chała ze Lwowa komisja sadowo- 
lekarska, która przeprowadziła sek- 
cję zwłok.  Dochodzenia deprowa- 
dziły do ujęcia morderców w. oso- 
bach Dmytra Galanłego i Włady- 
sława Zeismana, parobków z La- 
szek Murowanych. 


Zamordowana miała narzeczone- 
go, niejakiego Józefa Krawczuka. O- 
baj mordercy ubiegali się o jaj rękę, 
a widząc że lo napróźno, postano- 
willi srodze zemścić się. Wprawdzie 
plan swój zrealizowali, jednak teraz 
poniosą zaslużoną karę. Obu zbrod- 
miarzy jprzewi eziono do Lwowa i od- 
dano do więzienia, 
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pary, które odtańczyły blak-bottoma. 
W pierwszej parze stawał dr. Ast z p. 
Glasgallówną, w drugiej pewna mro- 
dziwa Łodzianka, żona fabrykanta, 
z pewnym adwokatem w Łodzi. Pięk- 
ny upominek przypaść miał jednej z 
tych par. Ale jednemu z członków 
jury, a to dr. Papierkowiskiemu, nie 
podobało się, by jakiś mieszkaniec z 
poza Iwonicza wziął nagrodę, więc 
spowodował, że bez zapowiedzi zjawił 
się nagle na parkiecie iwonicki dan- 
dys „mister Iwonicz”, czyli najpięk= 
niejszy mężczyzna tego uzdrowiska, p. 
Jakóbski. Mimo, iż nie był on brany 
w rachubę w konkursie, stanął w* to- 


warzystwie pewnej pani i mimo, iż 
tańczył poza konkursem i nie black- 
bottoma, lecz blues'a, dziwnem zrzą- 
dzeniem losu, raczej wyrokiem jury, 
on właśnie otrzymał nagrodę, To 
wywołało nieawykły skandal towarzy- 
ski, w wyniku którego większa część 


publiczności z oburzeniem opuściła 
salę damcingową. 
Powyższy wypadek 'wrost mieby- 


waly: w dziejach „sądownictwa“ ta. 
necznego wywołał wielkie zgorszenie 
w liwoniozu i stał się tematem raz» 
mów wśród licznvch rzesz tamtejszych 
gości ; 


Pań Herbst awanturował sie 


w więzieniu 


- 


I ZA TO POSIEDZI JESZCZE FARĘ MIESIĘCY. 


iswów, 1. sierpnia. 

(—) Przed Trybunałem  onzekają- 
cym stanął wczoraj miejaki Samuel 
Herbst, który w dniu 25. stycznia br. 
zasądzony został przez sąd przysięgły 
za pnzestępstwo z $ 65 uk. na karę 
więzienia przez 10 miesięcy. W cza- 
sie odsiadywania przezeń kary, mia- 
ty miejsce w więzieniu niepokoje, któ- 
rych autorami byli , kamunistyczni 
więźniowie. Herbst brał udział w tych 
zamieszkach. 11. lipca br. stanął po- 
nowanie przed sądem i skazany został 


Szwadron zdezerterował! 


ZAMIAST MYDLIĆ GOŚCIOM FIZJOGNOMIE, DRAPNĄŁ W SZEROKI 
ŚWIAT. 


Lwów, 1 sierpnia. 
(1) Wczoraj doniósł policji Mo- 
ses Szwadron, zamieszkały w Miku- 
lińcach pow. Tarnopol, że dnia 16-go 
lipca oddał syna, 10-letniegm Mechla 


Freidmana we Lwowie przy ul. Szpi- 
talnej. Młody praktykant po kilkudnio- 
wym pobycie u swego pryncypała 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Oj- 
ciec prosi policję o wdrożenie poszu- 


Szwadrona ną praktykę do fryzjera | kiwań za młodocianym dezerterem. 


dodatkowo na 4 i pól miesiąca wię- 
zienia za gwałt publiczny, dokonany 
w ten sposób, że stawiał opór policji 
i dozorcom więziennym. 

Wedle nowej procedury kamnej 
oskarżony skazany dwoma wyrokami, 
stanąć ma na trzeciej rozprawie, na 
której sąd ma orzec łączny wymiar 
kary. Wczoraj Herbst staną! ponownie 
przed sądem. Po rozprawie, podsądne- 
mu zniżono karę o 2 i pół miesiąca, 
czyli, że iącznie wymierzono mu kary 
1 roku więzienia, Wliczono mu areszt 
śledczy, tak, że do odsiedzenia ma 
jeszcze kilka miesięcy. 

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. 
dr. Sander, oskarżał prok.  Jamisz, 
bronił adw. dr. J. Hajpenn. 


Każdy 
winien zostać « 
członkiem L.O.P.P. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 2. sierpnia 1929. 


Przykre skutki floromanji. 


WIOŃ Róż, FJOŁKÓW, GOŹDZIKÓW POWODUJE MELANCHOLJĘ, SZAŁ SAMOBÓJSTWO 


Lwów, 1. stenpnia. 

Cały świat tonie obecnie w po- 
wadzi wóżnobarwnego pachnącego 
kwiecia. 

Miłość kwiatów wrodzona każde- 
mu człowiekowi jest czemś bardzo 
pięknem i naturalnem, a jednak cza 
sem wyradza się w pnzykrą chorobę, 
w mamję kwiatów, zwaną w nauce 
floromanją. 

Kroniki sądowe notują cały sze- 
reg wypadków pozostających w 
zawiązku z tą poetyczną, niemniej 
bardzo ciężką chorobą. 

W roku 1820 pewmego pięknego 
poranka letniego znaleziono w róża- 
nym ogrodzie w Suresnes w pobli- 
żu Paryża zwiłoki żołnierza, w któ. 
rego piersi tkwił nóż. 

Obok zamordowanego siedziała 
„ Skulcna młoda dziewczyna wiejska. 

Wypadek ten wywolał ogromne 
wzburzenie, ponieważ młoda ta 
dziewczyna, imieniem Marja, była 
ogólnie lubianą z powodu swej do- 
ibroci i dziewiczęcego wdzięku. 

*W śledztwie zeznała, że poprzed- 

miego wieczora uczestniczyła w za- 
bawie tanecznej, z której o północy 
powrócila do domu. 
- Nie polożyła się jednak odrazu 
do Jojka, alle przez jakiś czas sie- 
działa na ławce przed domem, wdy 
chając upojną woń róż, pliynącą ze 
słynnych ogrodów różanych w Su- 
resnes. 

Potam zasnęła i od tej chwili u- 
rywa się mé jej wspomnień. 

Nie mogła ona opowiedzieć w ja 
ki sposób dostała się do ogrodu z ró- 
żami i w jakim stosuniku pozostaje 
do sprawy zamordowania owego 
żołnierza. 

Niezawodinie histonja ta pociąg- 
męłalby Za soba dla młodej dziewczy- 
my wielkie mieprzytjemności, gdyby 
nie wyszło ma jaw, że owego żołnie- 
mza zamordował jego pijany kolega. 

W rok potem „różana Marysia", 
bo tak ją nazwano, znowu stanęla 
przed sadem oskarżona o kradzieże 
róż. Skazano ją na cztery miesiące 
wiezienia. 

Dziewczyna tłumaczyła się, iż nie 
może oprzeć się pokusie woni, ply- 
nącej od pól różanych w czerwcowe 
i lipcorwe moce, że jalkas mieprze- 
awyoiężona siła każe jej w nocy lub 
nad ranem liść między krzewy róż 
i rwać kwiaty pełnemi garściami. 

Kwiatów tych nigdy mie sprze- 
dawala, a tylko niosła do swej izby 
i apajaha się roøkosmą wonią. 

Ta histonja „Różanej Marysi“ któ 
rą zużytkował znakomity pisarz Eu- 
genjusz Sue w swej powiesci „Ta- 
jemnice Paryża”, jest jednym z naj- 
bardziej typowych wypadków flo- 
romanji 

Możnaby sądzić, że przyczyna tej 
manji kwiatowej tkwi w tęsknocie 
za pięknem, ale ldkarz tlumaczy lo 
oddziaływaniem odurzających won: 
storczyków, goździków, Lilij i innych 
mocno pachnących kwiatów na ner. 
wy człowieka, 

U niektórych osób zapachy pe- 
winych kwiatów wywołują uczucie 
depresji, melancholji, u innych bu- 
dzi się chęć zerwania tego kwiatu, 
który wydzieła woń, a zdarza się 
również, że ludzie opanowani man ją 
kwiatową, zradają róże, fiołki, 
lewkonje itp. 
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I ZBRODNIĘ. 

Przed kilku łaty pewna 21-letnia 
aktorka w Medjolanie zmarła odu- 
zona wonią kwiatów w swej sy- 
pialni, któremi pokój wypełniony 
był poprostu po brzegi. 

Żadnego powiodu do samobójstwa 
nie ibyłło. Była to poprostu manja 
kwiatów. Gospodyni owej aktorki 
zeznała, iż jej lokatorka zawsze w 
owym ozasie, kiedy świat okry'wa! 
się szatą wonnego lowiecia, wpadała 
w melancholję. 

W pewnej miejscowości w Danji 
miody człowiek wyskakiwał kiika- 
krotnie z okna w czasie snu i dopie- 
ro po jakimś czasie stwierdzono, że 
przyczyną byla dostająca się do po- 
kaju przez otwarte okno, woń roz. 
kwitłych lip. 

Niema na to specjalnych dowo- 
dów, iż floromanja może się stać 


Śtrzały na 


przyczymą zbrodniczych postępków. 

Jednakowoż dramat zazdrości, 
jaki rozegrał się niedawno w Mar- 
sylji, może być zaliczony na jej ra- 
chunek, 

Mianowicie robotnik portowy, 
który poranit ciężko nożem swą uko 
dahana żeznał że zapach czerwo. 
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nych kwiatów, któremi zdobiła 
swoje wlosy jego przyjaciólka, śpie- 
iwaczka uliczna, doprowadził go do 
szału. 

Ofiara zamachu, kiedy przyszła 
nieco do siebie wyznała, iż kwiaty 
owe kradła stale z cieplanni, nie mo- 
gąc się oprzeć chęci oddychania ich 
wonią. 

W Lipsku znamy był swego cza- 
su stary uczony, który obywał się 
miemaz bez kamizelki, nawet bez iko- 
szuli, ale zato zawsze obładowany 
był więziami pachnących kwiatów. 


JAK TO PUŁASKIEGO I SZOPENA W W. XX. POCZYTANO ZA ŻY. 
JĄCYCH. 


Nowy Jork, w sierpniu. 
(--) Jak wiadomo, z okazji przy- 
padającej w (październiku 150 roczni 
cy bolhalersikiego zgonu Kazimierza 
Pułaskiego pod Savannah, powstały 
w Stamach Zj. liczne komitety pol- 


cne ma ul. Surińskiego. 


POSTERUNKOWY W POŚCIGU POSTRZELIŁ ZŁODZIEJA. 


Lwów, 1 sierpnia. 

(—) Mieszkańców ul. Supińskiego 
zbudziły ubiegłej nocy strzały rewol. 
warowe. Mianowicie funkcjonarjusz 
policji państwowej patrolując ulicą 
Supińskiego zauważył, jak jacyś dwaj 
osobnicy w celach kradzieży usiłowali 
włamać się przez okno do mieszkanią 
poda nr. 12. Włamywacze zauważyw- 
szy posterunkowego rzucili się do u- 
cieczki, zaś tenże ścigając ich kilka- 
krotnem wezwaniem „stój, policja!*, 
wzywał ich do zatrzymania się. Gdy 


to nie poskutkowało, strzelił raz w po 
wietrze, a następnie w kierunku ucie- 
kających. Jeden z nich raniony został 
w lewą rękę poniżej łokcia i dopiero 
wtedy zatrzymał się, drugi zaś zhiegł. 
Jak się okazało, przytrzymany nazy- 
wa się Ludwik Malik, pochodzi z Sam- 
bora, jest bez zajęcia i bez stałego 
miejsca zamieszkania. 

Przytrzymanego po zaopatrzeniu go 
przez Pogotowie ratunkowe  odprowa- 
dzono na I. komisarjat policja. Rana 
jest lekka. 


$al 


iodójsiwa młodzieńca 


F AE 
ma „Swiiezi'. 
20-LETNI SYN WŁAŚCICIELA DRUKARNI ZASTRZELIŁ SIĘ, WO. 
BEC LICZNEJ PUBLICZNOŚCI. 


Lwów, 1. sierpnia. 

(—) Wezoraj na „Świtezi“ zda- 
rzyło się samobójstwo milcdego czło 
wieka, członka znamej rodziny we 
Lwowie. W oczach kilkudziesięciu 
caób kęjpiących się w stawie, pozba 
wił się życia, strzeliwszy do siebie 
z rewolweru w skroń, 20.letni N. 
Szy jkowski, syn właściciela drukar. 
ni przy ul. Zimorowicza, 

Tragicznie zmarły jeszcze na 
„ch'wilę przed zgonem łódkawał się i 


Walerjan 


byi w jak maljllepszym humorze. 
Przyszediszy na brzeg prosił jakie- 
goś amatora fotografa, aby go sfo- 
tografował. Zagadnięty odmówił mu 
ponieważ nie miał kliszy. Po chwili 
padł strzał, który był celny i zara- 
zem Śmiertelny. Wezwany lekarz 
Pogotawią ratunkowego stwierdzi] 
śmierć mlodego desperata. Przyczy 
na samcbajstwa — sprawy osobistej 
matury. 
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sko-amerykańskie. Na posiedzenie 
takiego komitetu w Buffalo przybył 
slkrzętny fotograf pisma amerykań- 
skiego, bardziej wraźliwy na aktual 
mość, miż obeznany z historją. 
Wszedlszy wyjaśnił cel swego przy- 
bycia i zdjął całą grupę komileio- 
wych. Następnie chcąc dorobić pod- 
pisy, zapytał uprzejmie: 

— Kto z panów jest mr. Kasimir 
Pułasky? 

— Niema go tu! — odpowiedzia) 
(komitet. 

— A kiedy mógłbym go zdjąć? 

— Nigdy, bo umarł przed 150 la. 
ty — odpowiedział chór głosów. 

Fotograf zrobił minę taką, że 
szkoda, iż mie było drugiego fologra" 
fa, iżby ją uwiecznił... 

W zwiazku z tem Polonja ame- 
rykańska przypomina sobie epizod, 
gdy w Buffało bawiła słynna polska 
ar'yslka kinowa i tarcerka Gilda 
Gray.Michalska. Jak każe kurtua- 
zja, zwiedzając miasto, złożyła wie- 
miec u stóp pomnika Chopina. Wie- 
czerem przedstawiono jej twórcę 
pomnika, Józefa Mazura. Artystka, 
midbamdzo tęga w historji muzyki, 
żle zrozumiała słowa przedstawiają 
cego i uprzejmie odezwała się do ar 
tysty: 

— A, bardzo mi przyjemnie pa. 
ma poznać, panie Szopen! 

To quispro-puo rozeszło się sze- 
rokiem echem, |przyczem pisma u- 
sprawiedliwiły artystkę, wskazując 
na to, że przecież cała jej wiedza spo 
czywa — w nogach... 


OLBRZYMI POŻAR W SARAJEWIE, 

Biatogród, 31. lipca, (Tel, G, P.) We- 
dług doniesień z Sarajewa, późną nocą 
wybuchł tam gwałtowny pożar na dwor- 
cu kolejowym. Straty wynoszą około 8 
miljonów dinarów, 


NA MARGINESIE WIZYTY LONDYŃSSKIEJ „CZERWONEGO DYGNITARZA:. 


Lwów, 1. 
(=) Rycina nasza przedstawia Wale- 


sierpnia 


ambasadora So- 
ó- 


rjana Dowgalewskiego, 
wietów we Francji, pertraktującego 


becnie z Anglją © ponowne nawigzanje 
stosunków  dypiomatycznych USSR, z 
Wielką Brytanją — o czem donieśliśmy 
już wczoraj w rubryce telegramów, 

Dowgalewski za czasów carskich był 
członkiem komitetu wykonawczego bo- 
jówki socjal-rewolucyjnej, wraz z inny- 
mi fi!łaramj dzisiejszej Rosji sowieckiej. 
Dostał się wreszcje w ręce policji rosyj- 
skiej i wysłano go na Sybir, Uciekł 
stamtąd do Belgji; bawił potem w Tu- 
luzie, gdzie ukończył przerwane siudja 
elektrotechniezne, Na wieść o djściu Kie- 
reńskiego do władzy, udał się do Peters- 
burga j tutaj zaczął rozbijać się na do- 
bre. Został później komisarzem ludowym 
poczt i telegrafów, Reprezentował po- 
tem Sowiety na kongresje poczłowo-tele- 
gralicznym w Sztokholmie, a wreszcie, 
gdy Szwecja rząd bolszewicki uznała, 
został desygnowany jako poseł j mini- 
ster pełnomocny w tym kraju. 


W Szwecji skompromitował się Dow- 
galewski całkowicie brudnemi operacja- 
mi finansowemi, a afera ta urosła w 
swojm czasie do rozmjarów skandalu eu- 
ropejskiego  Skompromitowany dygni- 
tarz opuścił Szwecję į udał się do Japo- 
nji, jako poseł sowiecki, Grasował tutaj 
przez 8 miesjęcy, lecz wyrzucono go z 
granic Japonji za propagandę komuni- 
styczną. Zasługi jego oceniono należycie 
w Moskwie, gdyż został on akredytowa- . 
ny jako przedstawiciel Sowietów we 
Francji, 

I oto ta ciemna figura, która uma- 
czała ręce w niejednej brudnej sprawie, 
pertraktuje obecnie z Angiją., 


+ wr RECZ E ECA 
Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 2. sienpnia 1929. 


ÓŁNOGNEGO CYDIA RZEGZYDOSNONŃEJ 


NIEZWYKŁA PIĘKNOŚĆ I ATRAKCJE HELU. — RÓWNOCZEŚNIE W FALACH DWÓCH MÓRZI — 


POLSKA 


CORAZ SILNIEJSZA. — RUCH LETNIKÓW. — IMPREZY ROZRYWKOWE. 
4Korespondencja własna „Gazety Porannej''). 


(—) Od proi. K. Makowskiego, 
który odegrał tak wybitną rolę na 
Wschodniej, otrzymujemy nastę- 
pujący list, zawierający barwny 
obraz życia kąpielowego ma Helu: 

Hel, 24 lipca 1929. 

Spostrzeżony przypadkowo numer 
„Gazety Porannej' — podczas waka 
cyj nie czytam zresztą dzienników — 
zachęcił mię do przesłania Szanow- 
nej Redakcji i Czytelnikom „Poran- 
nej* wiązanki wiadomości z Helu, te- 
go bezwarunkowo  najpiękniejszego 
punktu naszego wybrzeża. 

Celem moim jest zwrócić uwagę 
na tę właśnie miejscowość i zachęcić 
wybierających się ze Lwowa i wogóle 
z południa Polski na północ do zwie- 
dzenia bodaj, jeśli już nie spędzenia 
czasu urlopu czy też wakacyj na pół 
wyspie Helu a po zwiedzeniu Hallero 
wa (Wiekiej wsi) Ghałup i Jastarni. 


Gdyby się ktoś pytał, dlaczego 
wysuwam . pnzedewszystkiem Hel, 
niech się dowie, że można tu zaznać 
wielkiej sensacji, a to używać równo- 
cześnie kąpieli słonych w odmętach 
otwartego morza a z drugiej strony 
wązkiego cyklu półwyspu znałeść się 
w falach załoki gdańskiej, albo też 
odwrotnie, 

Z cypla półwyspu obserwować też 
można wizbumzane fale w Zatoce (jak 
dziś), podczas gdy morze jest spokoj- 
ne lub też zdenzania się fal obu mórz. 
Stąd też doskonale widać eżywiony 
ruch statków ma naszem morzu i to 
nietylko na wybrzeżu z obu strom pół 
wyspu, więc z Helu, Pucka, Gdyni, 
Sopoł i Gdańska, ale i wielkich ocea- 
nicznych parowozów i żaglowców z 
zachodu i północy wmacających czy 
wypływających z ładunkiem z abu 
tych portów. 


Pierś polska nabrzmiewa dumą. 


A kiedy pojawią się statki wojen- 
ne Rzpltej albo nadleci "wykonując 
prześliczne "manewry w powietrzu 
aeroplan czy  hydroplan wojskowy, 
podziwiają je wszyscy nabożnie i ser- 
ca rosną: tutaj jest Polska, qoraz sil- 
niejsza, skupiająca się w sobie, rosną 
ca w dal! 

A czują to i mówią nie tylko Pola- 
cy ze wszystkich dzielnic Państwa, 
ale i Niemcy, ewangelicy, osiedleni tu 
od wieków, z których starsi i dziś nie 
umieją po polsku a mówią jakimś cie 
kawym dolnoniemieckim dialektem. 
Poczuwają się jednak dzięki szkole 
pruskiej tylko do miemieckości, młodzi 
natomiast już w szkole polskiej z mie- 
mieckim językiem wykładowym zaczy 
nają opanowywać i język polski, zaś 
najmłodsi władają nim prawie biegle 
obok ojczystego manzecza niemieckie 
go. Ludność ta to oczywiście wyłącz 
nie rybacka — pola uprawinego pra- 
wie że niema ma Helu — wykonują 
oni swój proceder tak na wybnzeżu, 
jak na pełnem morzu przy pomocy 
nie tylko zdawna używanych ciężkich 
łodzi żaglowych; posiadają również 
i nowoczesne „kutery' motorowe, spra 
wniejsze i mniejszej wymagające ob- 
sług. Domki ich stylowe (z holender- 
ska) stoją po obu stronach jedynej u- 
licy dawnej wioski Hel. Między stałą 
częścią wsi a dworcem powstaje o- 
siedle rybaków polskich Kaszubów, 
którym zgrabne domki buduje Mini- 
sterstwo Reform Rolnych; część tych 
domków zajęli już rybacy przesiedle- 
ni z Jastarni i innych miejscowości 
nadbrzeżnych. Całą gminą włada jako 
sołtys... mie uwirzylibyście, a jednak 
tak jest: Lwowianka, p. Seltenreich. I 
niech jeszcze ktoś powie, że brak nas 
lwowskich ludzi gdziekolwiek w Pol 
sce — ta juj! 


Szybki rozwój 
Gdyni. 


W sezonie nie brak im oczywiście 
także mieszkańców tego najsympaty- 
czniejszego miasta jak i gości z całej 
Małopolski. Dzięki temu też powstał 


a Helu w tym roku i pensjonat „Iwo 
wianka“, jak powstało ich wogóle wie 
le w ostatnim czasie obok dawniej już 
istniejących od „Goplany' i „Wielko- 
polski“ aż do „Ramony* i „Monza“. 


Podobno jednak najbardziej zalecają z 
mniejszych i spokomych pensjonat 
„Chojna' nad malowniczą przystanią. 
Goście w każdym z nich mile widzia- 
ni, gdyż z powodu wielkiej ilości tyeh 
zukładów niema migdzie  pnzepełnie- 
nia. Dotąd przybyło letników 1215 (za 


meldowanych w gminie), podobno o-. 


kało 300 mniej niż zeszłego roku w 
tymsamym okresie. A sezon trwa tyl- 
ko do pierwszych dni najdalej do po- 
łowy września. 

Jak się tu czas spędza? Pnzede- 
wszystkiem kąpiele i plażowanie. Sli 
czne Spacery w cuduwnych lasach, 
których tak wiele i tak pięknych, nie 
ma na całym półwyspie. Cudowny, 


beztroski wypoczynek i napawanie się 


najczystszem, najwięcej chyba w ca- 
łej Polsce ozonicznem czy ozonowem 
powietrzem. 

A rozrywki? Codziennie dancing 
w dawnym kurhausie, najbardziej fa- 
shionable lokalu — Helu, w „Polo- 
ni“ oraz w najbardziej ożywionej ne- 
stauracji „Lwia jama“ i kilku innych 
lokalach, nie mówiąc w wiekszych 
pensjonatach. 

A oto inne imprezy 
dwóch tygodmi: 14 lipca 


z ostatnich 


uroczy- | 


U. 
a 
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stość grunwałdzka, jako część progra 
mu Tygodnia Macierzy szkolnej w 
Gdańsku z przedstawieniem regjonal- 
nem „Wesele na Kurpiach". 

21. lipca — bał w „Polonji" z wy 
borami miss Helu, Jastarni i półwy- 
spu mie wiem, dlaczego żadnej premji 
mie uzyskała Lwowianka, mimo silnej 
konkurencji Wielkopolanek, Królewia- 
nek ,„Kujawianek i t. d. Można to bę- 
dzie zresztą naprawić w sierpniu — 
przy innym konkursie. 

2. lipca odbyła się wielka impreza 
Komitetu budowy kościoła katolickie 
go w Helu (ewangelicki jest i bardzo 

ćkawy) z konkursami, łodziami, pły 
wackiemi i t. p. u ogniami sztuczmemi, 
po raz pierwszy w Helu, który dąży 
konkurowania z Sopotami, gdzie zresz 
tą niema dwóch mórz! 

Między wymienionemi miedzielne- 
mi zabawami odbyło się nadto pnzed- 
stawienie znanej w stolicach sztuki 
włoskiej „Świt, dzień i moc. Zapowie 
dział się z wieczorem Wyrwicz. 

A sierpień ma być jeszcze bardzie) 
ożywiony, bo gości przybywa a nie ze 
chą żyć monotonnie. Choć monotonii 
właściwie tu niema: morze jest coraz 
inne, kąpiele co dzień różne, las zmie 
nia się w oczach, dzięki zbliżającym 
się do rozkwitu wnzosom, ludzi widzi, 

ę ciągle nowych dziqki  miezliczo- 
nym wycieczkom, przybywającym tu 
najczęściej z Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu, ale także zwła 
szcza w niedziele i święta, z Gdańska, 
i wogóle z lądu. 

Aleksy Makowski. 


AMERYKAŃSKI BOGACZ, UCZESTNIK WIELKIEJ WOJNY, ZAPISAŁ OBECNIE 2 MILJONY DOLA- 
RÓW NA PROPAGANDĘ POKOJU. — ZEBRAŁ ON PONADTO WSPANIAŁĄ KOLEKCJĘ DZIEŁ, OD- 


Nowy Jork, w lipcu. 

(=) Prawdziwym pacyfisią mo- 
że stać się tylko człowiek, który spoj 
rzał wojnie bezpośrednio w oczy i 
poznał calą jej 

ohydę i potworność 
Takim gorącym pacyfistą był zmar 
ly niedawno miljoner amerykański, 
zamieszkały w Waszyngtonie, Ro- 
bert Bradley. 

Biorąc żywy udział w życiu swe 
go kraju, ożywiony szczerym i głę- 
bokiem patrjotyzmem, wziął udział 
w wojnie światowej na froncie fran 


) 


cusko-niemieckim i był naocznym | 


światkiem tych 


(Do ryciny na str. 1). 
okropności, które stwarza nieu- 
błagana wojna, 

Sam został kontuzjowany w chwil, 


gdy pełnił służbę na forcie koło 
Verdun. 
Przeżycia wojenne wstrząsnęły 


nim do głębi i 
przeorały zupełnie jego duszę. 

Zrozumiał w całej rozciągłości gro- 
zę wojny i zaprzy siągł jej waikę na 
śmierć i życie. Powróciwszy do do- 
mu, poświęcił się całkowicie wiel- 
kiej idei pokoju. Założył specjalne 
czasopismo, cieszące się na gruncie 
amerykańskim wielką popularnoś. 
cią. Ponadto począł gromadzić 


Polscy Filemon i Baucis w Charbinie 


SĘDZIWA PARA MAŁŻEŃSKA, LICZĄCA RAZEM 200 LAT. 


Lwów, 1. sierpnia. 

(e) Jak donoszą pisma charbiń- 
skie, wśród kolonji polsniej w Ghar 
binie mieszka maiżeńsiwo, które li- 
czy razem 200 lat. Jest lo przemysłu 
wiec Gustaw Wilczyński, który u- 
kończył w czarwcu r. b. 105 lat i żo- 
na jego Marja, licząca 95 lat. 

Koleje życia p. Wilczyńskiego 
były bardzo burzliwe. Ojciec jego 
był w Królestwie Polskiem inspek- 
torem lasów państwowych. Miody 
Wilczyński wychowyweł się w klasz 
torze bernardyńskim, gdyż ojciec 
przeznaczył go na księdza. 

Chłopiec uciekł jednak z klaszio 


ru i zaciągnał się do wojska. (ady 
wybuchlo powstanie <iyczriowe, 
Wilczyński wstąpił do szeregów i 
wkrótce został ranny i wzięty do 
niewoli. Sąd rosyjski skazał go na 
karę śmierci, lecz następnie zamie- 
niono mu ją na zesłanie do gubernji 
jenisiejskiej. 

Po odbyciu kary pozostał Wil- 
czyński na Syberji, gdzie pracując 
w kopalniach złota, dorobił się wiel- 
kiej fortuny. Od 206 lat micszka w 
Charbinie, gdzie posiada nierucho- 
mość. Starzec czuje się bardzo do- 
brze. 

| cm 


NOSZĄCYCH SIĘ DO IDEI POKOJU. 


wszystkie dzieła i czasopisma, od- 
noszące się do wielkiej wojny, a bi- 
bljoteka jego, po bibljotece Ligi Na- 
rodów, jest jedną z największych te 
go rodzaju. 

W testamencie swym zapisał 
znaczną część swego olbrzymiego 
majątku, 2 miljony dolarów, na pro 
pagandę pokoju.- Wykonawczynią 
teslammentu mczymniił swoją córkę 
Edytę, kióra aimo młodego wieku 
była od kilku łat dzielna pomocni- 
cą ojca w jego szlachelnem dziecie 

Onegdaj zmarł Bradley w wie- 
ku 55 lat, a na marginesie tego zgo- 
nu ogłosiła prasa amerykanska licz 
ne artykuły, sławiące szłacłietne ży 
cie propagatora wielkiej idei. 


MOTORY 
Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 
„WINTERTHUR“ 
Zastępstwo — Lwów, plac Smolki 5. 
II. schody. 


Prawna ochrona tyluła 
redaktora. 


Lwów, 1. sierpnia. 

Jak domoszą pisma czeskie, tytuł 
„redaktora“ ma być podług nowej 
"zegłkiej ustawy prasowe) chroniony 
srawnie, zupełnie tak, jak tytuł inży- 
niera i doktora. Ludzie, używający te- 
* tytułu nieprawnie, będą pociągani 
do odpowiedzialności sądowej, a ci, 
którzy używają go niewłaściwie, stra- 
cą tytuł. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 2. sierpnia 1929. 


Nowa plaga lwowska. 


MILJARDY DROBNYCH MUSZEK ZATRUWAJĄ DOSŁOWNIE ŻYCIE MIESZKAŃCÓW LWOWA. 


Lwów, 1. sierpnia. 

(p). Dzięki licznym popularyzato- 
rom nauki nie jest już dziś dla nikogo 
tajemnicą, że maleńkie, o niewinnym 
wyglądzie owady i drobnoustroje są 
większymi wrogami życia i zdrowia 
ludzkiego. aniżeli najbardziej krwio- 
żercze biestje: lwy, tygrysy itp. 

Prawdziwość tej znanej teorii 
stwierdzają podczas tegorocznego lata 
w bardzo przykry spusób na sobie mie- 
szkańcy Lwowa, dzięki nieznośnej 
pladze, która w postaci miljardów dro- 
bnych mnszek zatrnwa nam dosłow- 
nie egzystencję. 

Nigdzie mie jest się wolnym od tej 
plagi. Nakszłałt gęstej kurzawy wci- 
skają się chmary tych żyjątek do 
mieszkań, zwłaszcza do kuchen, spi- 
żarni, obsiadają artykuły spożywcze, 
mięso, jarzyny, unoszą się rojama nad 
stołem jadalnym, przeszkadzają w 
spoczynku, niemniej jak w pracy, ci- 
snąc się do biurek, uderzając swą 
zwiewmą falą w oczy przy czytaniu, 
pisaniu itp. 

Niewiadomo skąd przyszły, jaka 
jest przyczyna ich nadmiernego roz- 
mnożenia — są, opanowały nas i 
trudna jest z niemi walka, 

Przypuszczalnie dotkliwa ta plaga 
stoi w związku z rozkopami ulicznemi 
we Lwowie, a zwłaszcza z odkryciem 


Lwów, 1 sierpnia. 
Opłaty czynszowe w sierpniu pozo- 
stają niezmienione, Dla obliczenia tych 
opłat miarodajne są mnożnikj na lipiec 


br, — Dla mieszkań jednopokojowych z 
kuchnią lub bez kuchni wynosj mnożnik 
czynszowy — licząc od 100 koron czyn- 


szu płaconego w czerwcu 1914 r, — 81.90 
— Dla wszystkich innych mieszkań od 


2 pokoj w zwyż, oraz wszelkich lokali 
handlowych, rzemieślniczych, przemy- 
słowych, wszelkiego rodzaju sklepów, 


pensjonatów jtd wynosi mnożnik czyn- 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 2. VIL, 1929 


HENRYK LAYEDAN 
Czcij ojca twego 
i matkę twoją... 


Diana. (Dwadzieścja pięć lat), 

Paulina, (Sześćdziesiąt lat). 

Godzina dziewiąta z rana, u Diany, 
Pięknie umeblowana sypialnia, Diana 
leży w łóżku. Dzwoni. Pauljna wchodzi. 

Diana [ cóż, Gdzie jest biała kawa? 

Paulina, A jakże, a jakże! Za dwie 
minuty będzje podana. 

Diana, Dlaczego nje zaraz? 

Paulina, Bo nie byłaby dobrą, 

Diana, Zawsze zapóźno! Zawsze! 

Paulina. Albo to prawda?! 

Djana, Daj mi zegarek Tam, na ko- 
minku, i 

Paulina, A jakże, a jakże! (Podaje ze- 


garek). 

Diana. Kwadrans po dziewiątej! A 
wiesz, dobrze przecież, że jadę dziś 
konno! 

Paulina, Żeby kark skręcić 

Diana, To moja rzecz, Ach! Fakt że 
jestem niezadowolona! 

Paulina. Z czego? Z kogo? 

Diana, Z cjebie, do licha! Służysz u 


miie czy nie? 

Paulina, Także pytanie! Widzisz chy- 
ha, że służę 

Diana, Źle 

Paulina. Ale ale! Znajdź mi... 

Diana, Co to jest? Co to znaczy? , Co 
mam znaleść? 


Paułina. Takie matki jak ja, które 


Jakie czynsze płacimy 


w sierpniu? 


kamałów na znacznych przestrze- 
niach, bo są to warunki sprzyjające 
rozwojowi tych drobnoustrojów. 
Zresztą dla utrapiomego tą plagą 
śmiertelnika mniej interesujące jest 
źródło zła, niż sposób jego zwalcze- 
mia. A tu doprawdy o dobrą radę nie- 
łatwo. — Najskuteczniejszym jeszcze 
sposobem byłyby środki, rozpylane 


przeciwko molem, płuskwom i mnym 
tym podobnym  trapiduchom domo- 
wym. Ale stosowanie tych środków 
jest zaiste tak nieprzyjemne, tak za- 
bójczo działające mą organy oddecho- 
we, a nawet wzrok i powonienie, że 
doprawdy trudno orzec, które zło jest 
znośniejsze. 
DLA > 


Emerytura pracowników komunaln. 


PODSTAWĄ WYMIARU JEST CAŁKOWITE UPOSAŻENIE Z DODATKAMI. 


Warszawa, w sierpniu, 

(e) Przesłany przez Min. Spraw 
Wewn do wojewodów wzorowy statut o 
zaopatrzeniu emerytalnem pracowników j 
komunalnych i jch rodzin, który ma być 
uchwalony przez związki komunalne naj 
później do 15, października br, ustala, że 
podstawą wymiaru zaopatrzenia emery- 
talnego stanowić winno 

całkowite uposażenie 

pracownika wraz ze wszystkimi stałemi 
dodatkami w gotówce i świadezeniam; w 
naturze z wyłączeniem dodatku repre- 
zentacyjnego į samorządowego. 

Na mocy świadczeń przewidzianych w 
statucie winien być stworzony 

fundusz emerytalny 

powstały z opłat pracowników pozosta- 
jących w służhie czynnej w wysokości 
4 proc, ich poborów, oraz dopłat w wy- 
sokoścj 6 proc. tych poborów ze strony 
pow związku komunalnego. gminy wiej- | 
skiej, gminy miejskiej nie wydzielonej 
lub miasta nje wydzielonego, 


szowy nadal bez zmiany: 105. Ponadto 
opłacają posiadacze mieszkań  jednopo- 
kojowych tytułem opłaty kanałowej po 
25 groszy od każdej ubikacji tj, od poka 
ju lub od kuchni. 

W sierpniu płatny jest także podatek 
od lokal; za III kwartał br „ który opła- 
cają posiadacze wszystkich mieszkań i 
lokali bez wyjątku w wymiarze, uwidocz- 
nionym na czekach PKO wysłanych | 
wprost od Magistratu m, Lwowa do po- | 
szczególnych płatników, 


chcą siużyć u swoich córek? 


Diana, Czy to nie wymówka, przy- 
padkiem? ; 

Paulina. Broń Bo ale rzecz, na 
którą pozwalam sobie zwrócić ci uwagę, 
Tylko to 

Diana, Bo jeżeli wymówka,. Wiesz 


przecież.. Drzwi otwarte.. O jle nie po- 
doba cj się mój dom,,, 

Paulina, Kto ci to powiedział? 

Diana Możesz go unikać, Nikt cię 
siłą nie zmusza... 

Paulina, O, ja wiem, że radabyś przy- 
trzymać mnie za słowo, Niema jednak 
obawy. moja córko. abyś się mnie po- 
zbyła Zanadto ci jestem potrzebna. 

Diana, Wcale mi nie zależy na tem, | 
aby się ciebje pozbyć, To ty narzekasz. | 

Paulina, Niech Bóg broni. Uważam, 
że nie jesteś taką względem mnie, jaką 
być powinnaś Ale nie narzekam, 

Diana. I słusznie, Kto chciał być moją 
służącą? Ty. 

Paulina, Oczywiście, I nie żałuję tego, 

Diana. Przyznasz sama, że ja się 
sprzeciwjałam, Mówiłam cj, że nie wy- 
pada matce być służącą u córki. 

Paulina Tu czy gdzieindziej! Zawsze 
byłam na służbie, 

Diana, Zapewne.. A jednak jest róż- 
nica Przypomnij sobie, co ci jeszcze mó- 
wiłam: „Moje warunki zmuszają mnie do 
przyjmowania różnych mężczyzn, Bę- 
dziesz wjdziała wiele rzeczy, które bo- 
leć cję będą, jako matkę“. Kto wie, czy 
tie źle zrobiłaś, nie słuchając mnie, 

Paulina, Nie, | 
Diana Skoroś chciąła zatem. spełniaj 
swój obowiązek, jak gdybyś nie była mo- 
ją mama. ho ie*eli ja mam liczyć się z 


Jeżeli nagromadzony fundusz emery- 
talny na to pozwoli, wysokość powyż- 
szych opłat ze strony pracowników może 
być na podstawie odpowiedniej uchwały 
gminy, zatwierdzonej przez władzę nad- 
zorczą 


| 
| 
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stosownie obniżona, 
Zaliczenjia do wysługi emerytalnej pod- 
lega, w myśl statutu, czas służby w zwią- 
zkach komunainych od dnia jej rozpo- 
częcja oraz czas pracy u innych praco- 
dawców, za który przekazano funduszo- 
wi emerytalnemu składki; nadto do wy: 
sługi emerytalnej 
wliczany być winien 

ezas czynnej służby w wojsku polskiem, 
czas przebyty w niewoli, o ile nastąpiłe 
to bez winy pracownika i czas służby 
państwowej. Nie wlicza się natomiast 
czasu służby spędzonego przed ukończe- 
niem 18 lat życia (wyjątek stanowi służ- 
ba wojskowa na obszarze operacyjnym, 
oraz okres, za który została przekazana 
składka funduszowi emerytalnemu), czas 
urlopu bez uposażenia, z wyjątkiem ur- 
lopu otrzymanego na czas piastowania 
mandatu poselskiego, senątorskiego, lub 
radzjeckiego, czas zawieszenia w służbie, 
nie policzony do czasu służby czynnej i 
czas służby odliczony orzeczeniem dy- 
scyplinarnem, 

Czas czynnej służby wojskowej, odby- 
tej podczas wojny — liczy się podwój 
nie pracownikom powołanym do służby 
wojskowej, jako też pełniącym służbę w 
formacjach wojskowych na terenie ope- 
racyjnym. podporządkowanym  dowódz: 
twu armji 


Lzy możnaby GDiczena rezerwistów 


zastąpić przysposobieniem wojskowem ? 
PRZYWILEJE DLA CZŁONKÓW STOW. REZERWISTÓW. 


Warszawa, w lipcu. 

(e) Władze wojskowe rozważają 
czy mie możnaby w całości lub przy 
najmiej w części ćwiczenia rezerwi- 
stów zastąpić ćwiczeniami prowa- 
dzonemi w oddziałach przysposobie 
nia wojskowego przez związki by- 
łych wojskowych. 

Zanim to się rozstrzygnie, już 
teraz „Stow. rezerwistów i b. woj- 
skowych'* pozostające pod przewod 
nictwem posła majora Kościałkow- 
skiego, weszło w kontakt z pań- 
stwowym Urzędem Wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojsko- 
wego, zobowiązując się do ćwicze. 
nia swych członków w pracy P. W. 
i do uzupełnienia ich wiadomości 
wojskowych na specjalnych kur- | 
sach. 

Wzamian za to władze wojsko- 
we organizować będą dla członków 
Stow. rezerwistów osobne ćwiczenia 
keiawe i zawodv strzeleckie i mar- 


tem, žes mnie na swiat wydała, nie śm.a- 
łabym posłać cię po znaczek, 

Paulina. Myślałby kto. że się krępu- 
jesz! Dość usłyszeć, jak się odzywasz do 
mnie przy ludziach. Jak do psa! 

Diana, Ależ to dla oszczędzenia twej 
miłości własnej! Żeby się nikt nie domy- 
śli że jesteś moją matką, Po co wtaje- 
mniczać obcych w nasze rodzinne spra- 


wy? Że też nie rozumiesz tego moja 
mamo! 
Paulina, Ba.. Gdybym mjała twoją 


inteligencję . 

Dizna, Wzdychasz? Nie jesteś znów 
tak bardzo nieszczęśliwa, w gruncie rze- 
czy, bo jak jesteśmy same,, Niema Pa- 
uliny „ tylko matka į córka, Zarabiasz 
przytem u mnie dwa razy więcej, niżbyś 
zarabiała gdzie indziej, 

Paulina, Wszystko jedno, tracę, 

Diana, Na czem? 

Paulina, Nie mogę cię okradać! 

Diana, Masz za lo napiwk;, od moich 
gości 

Paulina. Nie przeczę, Ale te pienią- 
dze nie robją mj przyjemności, 

Diana, Co chcesz? Dają cj je bez za- 
miaru ubliżenia ci, Nie wiedzą, jakie nici 
mas łączą Kiedy jednak niema nikogo. 
jestem przecjeż dobra dla ciebie: jadamy 
przy jednym stole, pozwalam ci sypiać 
ohok mojej sypialni, nie wydzielam ci 
drzewa w zimie. 

Paulina. To prawda. Ale też żadna 
inna służąca, nie zajmowałaby się two- | 
jemi sprawami tak gorliwie, jak ja, 

Diana, Oczywiście. Jesteś uczciwa i 
bardzo oszczędna. Nie mogę się skarżyć, 
że zbytnio szafujesz moim groszem, 

Paulina, Wiem, że zarabiasz go.. A 


« 


| karmowego. 


szowe, oraz utworzą z nich honoro- 
w ąakatedrę instruktorską, a nawet 
zakoniraktują część odpowiednio wy 
kwalifikowanych instruktorów dla 


prac nad przysposobieniem woj- 
skowen, 
Czlenkowie Stow. rezerwistów, 


odznaczeni orderami bojowemi, bę- 
dą zapraszani na święta pułkowe do 
swoich oddziałów macierzystych 
inni zaś będa mieli ułatwioną po. 
dróż do swego pułku, celem odwie- 
dzenia dowódców i kolegów. 


i UN 
mer. reoigary rk” ARENY WER (ROTY) 

Przy objawach przeczulenia, uczucju 
strachu, bezsenności, dolegliwościach ser 
cowych, ucisku w piersiach, naturalna 
wodą gorzka  Franciska-Józefa ożywia 
krwiobieg w organach podbrzusza j dzia- 
ła przez to uspokojająco na zaburzenia 
w nich. Profesorzy chorób narządów 
trawjenia twierdzą, że woda Franciska- 
Józefa stanowi wyborny środek przeczy- 
szczający także i przy objawach samo- 
zatrucja, wychodzących z przewodu po- 
Żadąć w aptekach 5812 


przytem — rady moje i uwagi też coś 
warte. 

Diana Tutaj nie masz słuszności, Wy- 
chodzisz ze swej roli, ilekroć chcesz 
wtrącić się do moich spraw sercowych, 
Przestajesz być na swojem miejscu, kie- 
dy zanadto wnikasz w moje życie, 

Paulina. Skoro znam je nawyłlot, two- 
je życie, mogę mówić o niem! 

Diena. Nie Patrz, obserwuj... Opła- 
kuj czasami, ale malcz, jak zaklęta, Ta 
świat podziemny, moj kochankowie dla 
ciebie, Powinnaś być ponad pim, Ją nie 
zapominam, że jesteś moją matką i kiedy 
czasem wejdę w twoją skórę, troskam 
się bardzo o twoją dumę, nie bój się! 

Paulina Dziękuję ci, wiem, że nie je- 
steś złą Bądź co bądź, jakkolwiek jest, 
było i będzie — nie twoja w tem wina, 
ani też moja.. Warunki, okoliczności.. 
przypadek , Trzeba jednak trafu! A jak- 
że, a jakże!.. Żyje się nie swojem właści- 
wem, istotnem życjem, Nie mogę bowiem 
zaprzeczyć, że kiedy jestem sama w mo- 
jej kuchni ; nad wszystkiem rozmyślam, 
mówię sobie, że prawdą a Bogiem powie- 
dzjawszy, my obje, każda w śwoim ro- 
dzaju, byłyśmy stworzone do innego ży- 
cia; nie do tej pracy, której się odda- 
jemy 

Diena, Może być, ale dajmy spokój 
tym argumentacjom. To (jlozofją — nu- 
dzisz mnie, Zamiast tyle gadać, przynieś 
mi lepiej moją kawe! Albo wiesz col, 
Nie. nje chcę już kawy Przynieś mi co 
innego, 

Paulina. Nie chcesz już kawy? 
zmarnuje się, 

Diana Wypij ją na moje zdrowie. 

Paulina. Ach, iakaś ty marnotrawna! 


Ależ 
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NYCH I NIEWIERNYCH PLEMION. 


Rzym, w lipcu. 

Także i Trypolis pod rządami 

ussoliniego wkracza. dzisiaj w nowy 
ckres swego poliłycznego życia. Po 
zwycięskiej ofensywie (kwiecień, maj 
1929 r.) która oczyściła terytorium 
Ghilba i Hammada ze zbuntowanych 
piemion i rozszerzyła znacznie posia- 
dłości włoskie, włączając do ich tery- 
torum Gheriat Scerghia, trzeba zano- 
iować w ostatnich dniach nowe suk- 
cesy wojskowo-polityczne. Chodzi to o 
rużlrojenie poszczególnych plemion, 
które poddały się protektoratowi wło- 
skiemu. Plemiona te, jak Mesciascia, 
Zintan, Rogebam, Auled Bu Sef i Me- 
gahra zbliżyły się do strefy włoskiej 
po długiej, cierpliwej pracy przygoto- 
wawczej, prowadzonej niśzmordowanie 
przez generala Graziani, komendanta 
wojskowiego południowych terytorjów 
w Trypolisie. Wjeżdżając do Tripolisu 
po dwudziestoczterogodzinnej podróży 
okrętem, nie możemy pojąć, że jesteś- 
my w Afryce. Gdzie się podziała ta 
barbarzyńska i wojewnicza Afryka. 
Afryka egzotyczna, która rozpłomie- 
wała naszą fantazję wówczas, gdy 
kradnąc godziny nauce szkolnej, roz- 
czytywaliśmy się w Verne'm i Salga- 
ri? Automobil pędzi pnzez gładko wy- 
asfaltowane ulice bulwarów, przypo- 
minających San Remo, Nizzę i inne 
miasta śroódziemnomorskie. 

Jałowe pustynie są daleko, trzeba 
naprzód przejść przez żyzną Grefarę, 
górzysty Gebel i Fezan, aby przebyw- 
szy siedmset kilometrów ma południe, 
wreszcie ją odnaleźć. Pod lasem palm, 
ocieniających port, rozciąga: się wiel- 
kie białe miasto — symbol postępu i 
cywilizacji. Po siedmnasłu latach pa- 
nowania włoskiego pawtómzył się tutaj 
kolonizacyjny cud starożytnego Rzy- 
mu cezarów. W czasach władzy otto- 
mańskiej do portu w Tripolisie zawi- 
jały tylko okręty z ładunkiem dopor- 


E | mad lik | kk | 
Jaka, rozrzutna! A gdybyś nie miała 
mnie. 

Diana, Zawsze mam cię jednak, Dasz 
mi,. dasz mi., małą lampeczkę madery. 
Frzyniesiesz mj do łóżka, A później przyj 
dziesz ze swą filiżanką; usiądziesz sobie 
tam naprzeciwko mnie w błękitnym fo- 
telu i. trącjmy się, 

Paulina, Jaka ty możesz być serdecz- 
na i ujmująca, jeśli zechcesz!,, 

Diana, Tylko nie bądź mi „de pro- 
fundis“, bo cię zaraz odeśłę do twych 
garnków Nie, bądź dobrą matką, pobła- 
żliwą i wesołą, 

Paulina, (Sadowiąc się w fotelu) — 
Masz swoją maderę, Nic cj nie brak? 
Masz wszystko? 

Diana, Wszystko, A twoją kawa? Czy 
dobra? 

Paulina, Bardzo dobra, 

Diana. Brałaś cukier? 

Pauljna, Jeden kawałek. 

Diana, Weź dwa, jeśli 
krępuj się, słyszysz? 

Paulina.  (Dobjerając drugi kawałek 
cukru). Bogu dziękować, jesteś teraz ta- 
ką, jaką cię pamiętam, kiedy byłaś małą 
dziewczynką z ciemnemj lokami, Nie 
miałaś jasnych włosów wówczas, 

Diana, Ho, ho, ho.. jakie to dawne 
czasy! Wyobraź sobie mamo, że klacz, 
klacz, której dosiędę dziś rano, nazywa 
się Berenice j że była własnością belgij- 
skiego króla. 

Paulina, Króla, powiadasz? 

Diana, Tak, kochana moja kobjecino! 

Paulina. Mówże, mów dalej, córko. 

Diana, Oto historja, jak mi ją opo- 
wiedziano w maneżu: pewnego wiosen- 
nego dnia, kiedy belgijski król jeździł 
*onno po polu z jednym ze swoich dwo- 

n,, (etgązetc,j, Tłum, F. M, 


chcesz, Nie 


„GAZETA PORANNA” z dnia 


tyka kolonjaln 


EUROPEJSKIE NIESPODZIANKI W AFRYCE. — GDZIE SĄ JAŁOWE PUSTYNIE? — 


a 
kę 


sierpmia 1929. 


toch. 


ROZBROJENIE WIER- 


— ZWYCIĘSKI PRZELOT „PRZEZ ATLANTYK. — WSPOMNIENIE NA- 


SZYCH LOTNIKÓW. 
towanych przestępców. Rząd konstan- 
tymopolitański zsyłał ich na tę bez- 
płodną ziemię, uważną za rozsadnik 
wszystkich możliwych chorób i epide- 
mij. Nareszcie przyszła Italja, naj- 
młodsza z potęg europejskich, niosąc 
sobą zew cywilizacji. Tysiące bersa- 
glierów włoskich z Sciara-S&ciat i 
Giama el Turk znalazło śmierć w a- 
rabskich zasadzkach. Ich ofiara nie 
zła jednak daremna, gdyż zdobyli 
dła Rzymu ten barbarzyński kraj. W 
całej spacyfikowanej Trypolitanji, od 
Zuara do Nufilia, ad Trypolisu do Ga- 
rian, Mizda, Nalut, od GCyrenadki do 
Tunisu, wszędzie tam, gdzie jeszcza 
przed zwycięstwem faszyzmu bunto- 
wnicze plemiona walczyły z europej- 
skim najeźdzcą w imię proroka, dzi- 
siaj wre gorączikkowa, twórcza praca. 
Pług rolniczy kraje skiby bezpłodnej 
Jeszcze wczoraj ziemi, pompa hydrau- 


Białogród, w lipcu. 
„ (=) O niezwyklym wypadku sa- 
mobójstwa donoszą z miasta Lessi- 
ny, leżącego na tak samo się nazy- 
wającej wyspie. 40-letni rolnik Bar 
tol Bojanie z Vresnik cierpiał na 
przykre zaburzenia psychiczne, 
czem tak się martwił, że już kilka- 
krotnie usiłował się otruć. 
Przed kilku dniami udał się na 
miejscowy cmentarz, owinął cztero 
krotnie sznur około szezytu najwyż 
szego krzyża, znajdującego się na 
jednym z grobowców, 
zrobił cziery pętle 


i zawiązał sobie oczy. Naslępnie 


Nowy Jork, w lipcu. 

(e) Założony niedawno w No- 
wym Jorku miesięcznik „Paris Co: 
met“, znany już z wielu pomysło- 
wych konkursów, ogłosił oslalnio 
ankielę na temat: „Dlaczego chciał 
(a)bym zwiedzić Franeję?* 

Liczba oirzymanych odpowiedzi 
przeszia najśmielsze marzenia i: chy 
ba na dłuższy czas uduczy redukcję 
od tego rodzaju imprez. należalo 
zakwalifikować 19566 wypracowań! 
Szczęściem rozmiary były zaslrze- 
żone: nie więcej jak  Lrzydzicści 
wierszy. 

Do specjalnej „Livre bleu“. gdzie 
miano unieśmiertelnić najlepsze od 
powiedzi. weszla nagrodzona z po- 
między kobiet miss Helena Billard 
z Jersey City, artystka malarka, 
autorka scenarjuszy filmowych a o- 
stalnio i medyczka, Pisze ona, że, 
kochając sztukę, chciałaby widzieć 
prócz Monny Lisy także dzielo Fibu- 
don'a, Corot'a, Rodin'a oraz cała tra 
dycję sztuki, zamkniętą w zamkach 
i kościołach. Jako wielbicielka hi- 
storji pragnęłaby być w ojczyźnie 


liczna osusza malaryczne bagna, ka- 
nały irygacyjne mozprowadzają wodę 
po piaskach. Leniwy i obojętny Arab 
budzi się ze swego wiekowego odręt- 
wienia i przykłada ręce do rozwoju 
kraju, słuchając jednocześnie głosu 
muezina z minaretowych wież i bijąc 
pokłony w stronę Wschodu. Trypolis, 

ały klejnot Afryki północnej, staje 
" z dnia ma dzień coraz piękniejszem 
miastem; wzrasta także jego ludność 
dzięki stałemu napływowi emigran- 


Na południu po długiej i uciążliwej 


pracy przygotowawczej, udało się 


władzom włoskim zaskarbić sobie za- 
ufamie mieszkańców. 

Jedynie tylko ambitny i fanatycz- 
ny wódz Mohamed Ben Hag Hassen 
z plemienia Mesciascia złamał pnzy- 
sięgę i przeszedł ma stronę rebełjan- 
Szalony jego sen o potędze ko- 


tów”. 


Człowiek, który sie ukrzyżował 


CIĘŻKA CHOROBA UMYSŁOWA SKŁONIŁA GO DO TEGO KROKU. 
WZRUSZAJĄCY LIST POŻEGNALNY, 


włożył podwójną pętlę na szyję, 
wsunął ręce do dwóch innych pętli 
i sam pociągnął się do góry, W go- 
dzinę później znaleziono już jego 
zwłoki, wiszące na krzyżu. 
W jego surducie znaleziono list, skie 
rowany do żony, w którym prosił ją 
aby wychowała dzieci na porząd- 
nych ludzi. On sam nie mógł tego 
niestety dokonać z powodu choroby. 
| Ponadlo podziękował lekarzowi, kló 
ry kilkakrotnie uratował mu życie, 
| pożegnał się z sąsiadami, i wreszcie 
| wyraził życzenie, ahy urządzono mu 
i pogrzeb chrześcijański, 


Dlaczego chciałabym jechać 


do Franci:? 


ANKIETA AMER., NA KTÓRA NADESZŁO BLISKQ 20 TYS. ODPO- 
WIEDZI 


\ 
takich ludzi jak Robespierre, Vol- 
taire i... M.me Dubarry . (ciekawy 
komplet!) Wreszcie pociaga ją rózno 
redna nalura Francji, oraz wspania 
le kapieliska. Pragnie tańczyć w tam 
tejszych lokalach i... posiąść tajem- 
nicę wdzięku francuskich dam dla 
wzbogacenia swego „reperluaru". 
Poprostu — kończy z wielkim 
entuzjazmem nie mogiabym 
umrzeć spokojnie, nie ujrzawszy 
przedtem tego „Słońca kultury“, pro 
mieniującego na caly świat. 
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sztował życie tysięcy Arabów. — Ta 
zdrada zmusiła rząd włoski do roze 
brojenia wszystkich wiernych plemion. 
Zeszłej zimy Mohamed Ben Hag Has- 
sen i Ahmed Sef En-Nasser, zebraw- 
szy w Ferzan około dwóch tysięcy u. 
zbrojonych Arabów, napadli na imie 
obronne włoskie koło Ghilba, mając 
zamiar rozszerzyć powstanie w oko- 
licach Gebel, Mizda i Garian. Napaść 
została odparta przez plemiona hołdo- 
wnicze, jednakże lokalne zwycięstwo 
koło Bir Allag wzmocniło położenie re- 
beljantów. Wojska włoskie przeszły z 
wiosną do ofensywy; Ahmed Sef En- 
Nasser został rozbity 17. kwietnia. 
Ben Hag Hassen poniosł klęskę 26-go 
maja pod Ummela. 

Po tych sukcesach gubernator Try- 
polisu, Badoglio postanowił, że trzeba 
skończyć i z „wiernemi plemionami”, 
które lapuły azęsto ryby w mętnej wo- 
dzie. Dzisiaj wszystkie plemiona zło- 
żyły już bręń, pragnąc po krwawych 
naukach ostatnich, żyć w przykładnej 
zgodzie z Włochami. 

Piloci amerykańscy, Williams i 
Jancey, którzy przelecieli z Nowego 
Jorku do Europy, za cel swojej podró- 
ży obrali Rzym. Trasa lotu uległa 
przenwie w Santander, gdyż lotnikom 


ibrakło benzyny. Powitanie lotni- 
ków ma lotnisku rzymskiem  „Litto- 
rale“ wypadło wspaniale. Zaraz po 


wylądowaniu do lotników zbliżył się 
il Duce, który ich uściskał i ucałował, 
Zapytany o szczegóły lotu odparł Jan- 
y, że jest bardzo zadowolony ze 
wego , aparatu „Pathfinder*. Gdyby 
nie zbytnie obciążenie, aparat mógłby 
był odbyć drogę transatlantycką bez 
przerw. Na zapytamie, czy lotnicy ma- 
ją zamiar powrócić aeroplanem do A- 
ryki, Jancey udzielił wymijającej 
odpowiedzi, podkreślając trudności’ 
przelotu w tamtą stronę. 
Pisma włoskie, jak „Popolo d'lta- 
la'i „Giornale della Sera“, pisząc 
o lotnikach amerykańskich, przypo- 
ają i naszych bohaterskich lotni- 
s; śp. Idzikowskiego i Kubalę. „Ża- 
loba całej Polski — pisze „Popolo 
"ala" powinna być złagodzona 
przez dumę, że Polska wraz z innemi 
państwami światła składa ofiary ze 
wych najdzielniejszych synów na oł- 
anzu postępu". 


Dibrzymi wybór 
fularów - Markizet - 


fedwahi fantazyjnych 
i lekkich wełniane! 


poleca Firma 


ANTONI UWIERA 
LWÓW, UL. KAZICKA L, 10. 


we Filjach w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu,Tarnowie - równier. 


Chronologiczne przedstawienia 
operowe. 


CIEKAWA SERJA PRZMIER OPEROWYCH, 


(=) Ciekawa serja przedstawień 
operowych rozpoczyna się jutro w 
leatrze „New Seala“. Rozpocznie się 
ona „Orfeuszem* Monteverdiego. 
Nastąpia po niej „Dydona i Eneasz" 
Purcella, „Miłość i śmierść' Lockea 


| 
| Londyn, w lipcu. 
| 
i Gibbonsa, „Juljusz Cezar“ Haen- 


dla, „La finta giardiniera“ Mozaria, 
„Alcesta“ Glucka, a wreszcie „Wol- 
ny Strzelec“ Webera. Muzykalne kie 
rownictwo tych przedstawień objęli 
Buesst, Heward, Flughes i Westrupp 
Śpiewacy będą się rekrutowali ze ze 
społu teatru „Covent Garden". 
Ea eeo 
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Jak „zakorkowano” niemiecką 


bazę fiotową? . 


WIEKOPOMNY CZYN FLOTY ANGIELSKIEJ PRZED 11 LATY. — BOHA BRSKA ESKADRA „SAMOBÓJCZA. 
POTWORNA WALKA, UWIEŃ 


Londyn, w lipcu. 

(e). Niedawno nadeszła wiadomość 
o wybuchu na angielskim pamcerniku 
„Wimdiotive”. Warto wspomnieć przy 
sposobności o roli, jaką odegrał pad- 
czas wojny europejskiej ten okręt- 
widmo. 

„Vindictive“, dowodzony przez ka- 
pitana Carpentera, podjął się ni mniej 
ni więcej, tylko 

„żakorkowamia” bazy 

niemieckich łodzi podwodnych w Zee- 
brugge. Teoretycznie operacja ta wy- 
dawała się niewykonalną. Wejścia 
do kanału, w którym ukrywały się tor- 
pedowce i submaryny, broniło ufocty- 
fikowane molo, a sam przesmyk był 
zamknięty minami, Pozatem wybrze- 
że z obu stron Zeebrugge zaopatrzyli 
Niemcy w hbaterje dział morskich. Za- 
sieki z drutu kolczastego, betonowe 
gniazda kulomiotów, oraz niezwykle 
silne reflektory zabezpieczały przed 
desantem. 

Przygotowując operację, kpt. Car- 
penter zwrócił główną uwagę na 


Wszyscy ochotnicy ryzykawnej wy- 
prawy poszli na ochotnika, choć nikt 
nie wiedział, na co się zanosi. Taje- 
mnicę zachowano do ostatniej chwili. 

Ćwiczenia desantowe trwały 2 mie- 
siące. Przez ten czas „Vindictive“ 
zmienił się nie do poznania. Zaopa- 
tnzono okręt w kilkanaście drabin roz- 
"suwanych, po których załoga miała 
wirapywać się ma molo. Pokład wzmo- 
cniono pancerzami. 

Jednocześnie inżynierowie wybrali 
trzy stare okręty, przeznaczone na 
zagładę. Były to: „Iphigania”, „The- 
lis” i „intrepid“. Napełniono je mie- 
szaniną 

gipsn z cementem, 
która twardnieje pod działaniem wo- 
dy morskiej na kamień. Kilkanaście 
innych jednostek pomocniczych mia- 
lo wziąć udział w wyprawie. 

W. nocy z 13. ma 14. kwietnia 1918 
rokn 
ku brzegom Flandrii. 
kierowamo się busolą i zegarkiem. 
Światła były pogaszone, aparaty ra- 
djowe milczały. Anglikom udało się 
zbliżyć do mola na odległość 300 me- 
trów. Wtedy dopiero przemówiły ba- 
terje niemieckie. Na okręty posypał się 

grad pocisków 
z dział i minomiotów. Ale na adpę- 
dzenie wroga było już zapóźno. 

„Vindictive" zdążył przycumować 


tajemnicza flotylla wyruszyła 
Padał deszcz, 


| 
| 
| 
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Łatwe i wygodne stosowanie! 
Bezwzględnie pewny skutek! 
W sprzedaży: 
1ubki hiaszana pudełHa iahtarawa 
370 30 gramów po 25, 50, 100. 250 gr. I Kg. 
W aryślnałnam opakowania , 5 H 
Da nahycia w aptekach i secina aptecznych n Í 
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JONA PEŁNYM SUKCESEM. 


do mola. Wspierany przez kontrtorpe- , 


dowiec „Daffodil“, zarzucił drabiny. 
Lecz ogień był tak piekielny, iż z kil- 
kunastu drabin dwie zaledwie ocala- 
ły. Mimo to załoga wdarła się na mo- 
ło. „Vindictive“ wypuścił chmurę 
sztucznego dymi, 

wskutek czego walka odbywała się 
pocmacku. Przy pomocy granatów Tę- 
cznych zdobyto fortyfikacje, poczem 
opanowano najszkodliwszą baterię. 


Szpital nowoczesny DrZESIAŁ yé ZN 


| 
| 
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tkał dwa pozostałe krążowniki. 
Z drugiej znów strony mola roze- 
rał się 
inny dramat, 
Angielska łódź podwodna „C3' pod- 
płynęła po dfilary wiaduktu kolei że- 
ej, by po chwili wylecieć w po- 
wietrze wraz z wiaduktem.  Niemie- 
ckie drezyny motorowe, Spieazące z 


Podczas tej szalonej walki trawle- powpadały do 


‘y angielskie oczyściły wejście do ka- 
nalı. Skazane na zagładę „Iphigenia“, 
„Thetis“ i „Intrepid“ wpłynęły do ko- 
ryta, by kolejno . i 
popełnić samobójstwo”. | 
Przygotowane zawczasu naboje | 


wojskiem na odsiecz, 
morza. 

Na tem skończyła się operacja 
kapiłana Carpentera, Zeebrugge 

zostało „zakorkowane“ 
wraz z eskadrami łodzi podwodnych i 
torpedowców. „Vimdickive", podziura- 
wiony jak rzeszoto, wrócił do brze- 
gów Anglji, niosąc radosną wieść o 
| zniszczeniu niemieckiej bazy morskiej 
> Flandrji. 


dynamitowe eksplodowały na spodzie 
okrętów. „Iphigenia“ poszła na dno, 
zagradzając w poprzek wejście do 
kryjówki submarym. Podobny los spo- 


r 


DAWNE KOSZAROWE PRZYBYTKI NUDY I PRZYGNĘBIENIA OBECNIE ZMIENIAJĄ ZUPEŁNIE 
WYGLĄD, STOSUJĄC WSZYSTKO, CO KAŻE CHOREMU ZAPOMNIEĆ O CHOROBIE. 


Lwów, 1. sierpnia. 

(e) Świeży, dobroczynny duch, 
jaki powiał po calem Życiu nowo- 
czesnem, objął również szpitalnic- 
two. Znikają ponure, do więzień po- 
dobne gmachy, jakie dawniej nazy- 
wano „szpitalami“, wraz z ich prze- 
syconemi zapachem jodoformu, kar 
bolu i chloroformu, żle przewietrza 
nemi i niedostatecznie oświetlonemi 

Już sam widok takiego szpitala, 
a zwłaszcza takiej sali, mógł przy- 
prawić człowieka bardziej wrazii- 
wego o ciężkie zaburzenia nerwowe. 
Jeżeli się doda do tego jeszcze spo- 
sób życia, na jaki skazany był cho- 
ry w dawnych szpiiaiach, ową 

beznadziejna nudę, 
rozpaczliwe, przygnębiające otocze. 
nie, a w końcu bezwzgłędny sposób 
leczenia, zrozumiaie jest. dlaczego 
szpital uważany był za najgorszą 
ostateczność i wzi udzał 
paniczny stracł. 

wśród ludności, klóra zmuszona by- 
ła z niego korzystać. 

Obawa ta w niższych warstwach 
nieuświadomionej t ciemnej lud- 
ności przetrwała do dziś dnia, choć 
wobec zmienionych warunkow jest 


i 


l 


Wogóle zwraca się więcej uwagi 
na 


ona już przesądem. Obecnie, na wy- 
padek cięższej choroby ze szpilali 
chętnie korzysta i pracująca inteli- 
gencja, a nawet ludzie zamożni, 
gdyż tylko szpital może zapewnić 
odpowiednią pielęgnację, djetę, opie 
kę lekarską i środki pomocnicze oraz 
potrzebne zabiegi. 

Już sam zewnętrzny wygląd dzi- 
siejszego szpitala jest odmienny od 
dawnych, koszarowych budynków. 
Przeważnie stosowany jest dziś sy- 
stem małych pawilonów, umieszczo 
nych wśród zieleni, co zapewnia 
swobodny Í 

dostęp powietrza i słońca 
do sal chorych. 

Urządzenie wewnętrzne również 
uległo zasadniczym zmianom. W 
nowocześnie urządzonych szpita- 
lach niema sal masowych, lecz ma- 
le, wesołe pokoje, obliczone na naj- 
wyższą ilość 10 łóżek. Pokoje są 
przytem urządzone tak, aby umysł 
chorego raczej odwrócić od cierpie- 
nia i choroby. Wszędzie niemal znaj 
dują się kwiaty, oraz stoły, fotele 
lub krzesła, umożliwiające rekon- 
wałescentom i lżej chorym czytanie 
lub zajęcie się jakąś lżejszą pracą, 


stan psychiczny chorego, 


w zrozumieniu faktu, że wpływy 
psychiczne są bardzo ważnym czyn 
nikiem leczniczym i mogą wpływać 
na chorego zarówno ujemnie, jak i 
dodatnio. Przygnębienie, nuda i za- 
glębianie się w cierpieniu napewno 
opóźniają wyzdrowienie, tak jak 
znowu wesołe myśli, dobre samopo 
czucie chorego może je przyśpieszyć 
i znacznie ułatwić pracę lekarzowi. 

Dlatego dzisiejsza medycyna sta 
ra się podnieść to samopoczucie, 
przez” dostarczanie choremu odpo- 
wiednich rozrywek i zajęć. Nawet 


radja, i choć na królko zapominają 
o swojej chorobie. 
——— 


Ka terenie Targów Wschodnic" 


LUNA-PARK 


czynny codziennie do godziny 
12-tej w nocy. 


Tegoroczna frekwencia 
w uzdrowiskach, 


Lwów, 1. sierpnia, 


Wytrzymałość fizyczna kobiet 


MLODE SIŁACZKI Z GLASGOWA, JAKO CURIOSUM. 
Londyn, w lipcu. ności od 18—20 roku życia. Nie pra- 

(e) Badania, przeprowadzone w | cujące fizycznie są daleko słabiej 
Londynie przez Medicinal Research | rozwinięle. Ani dziewczęla studju- 
Council, na żądanie min spraw wew | jące w kołegjach angielskich, gdzie 
nętrznych, w celu ustalenia ciężaru, | taki wiełki nacisk kładziony jest na 
jaki udzwignąć może przeciętna ko- | sporty i ćwiczenia atletyczne, ani 
bieta, dały wyniki zgoła nieoczeki- | też wogóle kobiety żadnych innych 
wane. zawodów, znajdujące się w dobroby 

Najcięższa praca fizyczna, wyko | cie, nie mogą się nawet porównać z 
nywana przez kobiety, odbywa się | siłaczkami z Glasgow'u. 
w fabrykach chemicznych w Glas- 
gowie. Dziewczęta zatrudnione w 
tych zakładach, zadziwiają swych 
pracodawców zarówno siłą, jak i 
wytrzymałością fizyczną, W dodat- 
ku nabrały już takiej wprawy, że 
wywiązują się ze wszystkich swych 
czynności bez wysiłku. Zagarniają 
ropata dziennie 20—25 tonn surow- 
ca i przenoszą przeciętnie po 100 fun 
tów każda na odległość 70—80 jar- 
dów! 

Prof. Cathcart, interesujący się 
la kwestją, usiala, że dziewczęta o0- 
siągają maksimum swej siły i spraw | 


Londyn, w lipcu. 
(=) Od pewnego czasu istnieje 
tendencja, występująca zwłaszeza w 
Anglji, modernizowania Szekspira. 
Jednym z jej głośnych elapów było 


ciężko chorzy chętnie słuchają np. 
| 


„Nowoczesny Szekspir. 


WYSTAWIENIE „WESOLYCH KUMOSZEK Z WINDSORU“ W ZU. 
PEŁNIE MODERNISTYCZNEM UJĘCIU. 


Wiadomość o małej jakoby frekwen- 
cji w uzdrojowiskach polskich, nie od- 
powiada prawdzie, Zjazd w Krynicy nie 
jest obecnje mniejszy, niż w roku ubie- 
głym, natomiast w Cjechocinku, Busku i 
'Truskawcu znacznie większy Odbija się 
to również na większych wpływach ka- 
sowych w zarządzje zdrojowisk. 

Jedynie charakter publiczności uległ 
zmianie, O ile w latach ubiegłych prze- 
ważała publiczność bawiąca się, to o- 
becnje przyjechali głównie ludzie prag- 
nący się leczyć, Stąd pochodzi prawdo- 
podobnie niezadowolenie wielu osób, za- 
interesowanych życiem uzdrowisk 


dza w londyńskim teatrze „Fieyinar 
ket“ przedslawienie, „Wesołych ku- 
imoszek z Windsoru“ w zupełnie no 
woczesnym ujęciu. Londyńska pra- 
sa oświadcza, że właśnie ta sztuką 


wystawienie „Hamleta“ w strojach | Szekspira doskonale się do tego 
dzisiejszych. Obecnie zaś „Brutish | nadaje, 
Empire Shakespeare-Society'* urzą- —:— 
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OWY „Gazety Porannej 


powróci do Lwowa? 


ODPOWIEDŹ DADZĄ NIEDZIELNE ZAWODY W KRAKOWIE. 


Lwow, 1. sierpnia. 
Tegoroczne zawody o „Wieniec 
laurowy“ „Gazety Poramnej“ zapowia- 
dają się doskdnale. Wszystko wska- 
zuje na to, że wskrzeszą one wielką 
tradycję dawnych lat i staną się 
znów jedną z największych atrakcyj 
piłkarskich kraju. Fakt, że w bieżącym 
roku zbiegają się one z meczem mię- 
dzypaństwowym _—Polska—Czechosło- 
wacja dodaje im splendoru i znacze- 
nia, Na zmagania reprezentacyj dwóch 
raałopolskich stolic spoglądać będą 
bowiem sportowcy całej Polski, którzy 
napewne tłumnie zjadą do podwa- 
welskiego grodu. Kraków czyni bardzo 
intensywne przygotowania, by wielka 
niedzielna atrakcja sportowa wypadła 
pod względem organizacyjnym jak 
najlepiej. Znając doświadczenie i wy- 
próbowane zdolności sportowców kra- 
kowskich nie wątpimy, że wywiążą 
się oni w zupełności ze swego zadania 
i podwójna impreza pnzemieni się w 
potężną manifestację sportu qiłkarskie 
ro, który w grodzie podwawelskim 
od pierwszej chwili swego istnienia 
znalazł najpodałniejszą podstawę roz- 
woju. 
Reprezentacja Krakowa 
ustalana została mastępująco: Koźmin 
Wisła), Pychowski (W.), Jesionka 
(Garbarnia), Ptak (Grac.), Makowski 
isla), Ściborowski, Pazurek (Garb.), 
Smoqzek (Garb.), Kowalski (Wisła), 
Ralcer (Wisła). Skład oparty o graczy 
Wisły, Cracovii i Garbarni jest więc 
bardzo silny i jak słusznie zauważa 
jedno z pism krakowskich, nie ustępm- 
je wiele reprezentacji Polski, O rwanto- 
sei obydwu reprezentacyjnych zespo- 
lów będzie się zresztą można dokła- 
dnie przekonać na dzisiejszym prób- 
nym meczu. który rozegrają w Krako- 
wie przedstawiciele Krakowa z re- 
prezentantami Polski. Zawody te u- 
możliwią też zarówno kapitanowi 
PZN-u, jak i KZOPN-u poczynienie 
Pewnych zmian, któreby  podniasły 
bitność ich drużyn w decydującym 
mcmencie, 
Jak z powyższego wynika 
drużynę lwowską 
czeka nielada zadanie, Żałować jed- 
nak wypada, że nie dano jej możności 
rozegrania zawodów treningowych. 
Ostatecznie jednak spodziewamy się, 
że pójdzie i bez tego, tembardziej, że 
kapitan związkowy tym razem zasto- 
sował racjonalmy system  nierozgry- 
wania zgranych graczy. Uzupełnienie 
doskonale się roznmiejącej trójki środ- 
kowej Czarnych  skrzydłowymi Po- 
goni będzie bezsprzecznie bardzo 
znacznem wzmocnieniem napadu, któ 
ry dorównać powiniem linji ofenzy- 


Lotnicttw» korrunikacy. na 
w Eurep'e. 
Lwów, 1, sierpnia 

Komunikacyjne linje lotnicze Euro- 
py (z wyjątkiem związku sowieckiego) 
obsługuje 730 aparałów iotniczych, ra- 
zem o sile 358.935 K, M. należących da 
z5 przedsiębiorstw w 15 krajach Wśród 
lvch samo!otlów znaczna większość, gdyż 
11, jest jedrosilukowych, 71 aparatów 
ma po dwa, 63 aeroplany po trzy, a 19 


po 4 motogy, 
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wnej Krakowian. Również i pozycje 
tyłowe tworzą naogół zwarty blok. 
Wstawienie Kuchara na środek po- 


„GAZETA PORANNA“ w 


mocy napewne go nie osłabi, Liczyć 
się więc należy z bardzo interesującą, 
zażartą walką, której wyniku nie mo- 


STANISŁ AWOWIE. 


Nowa lista sedziów przysiegłych. 


Stanisławów, w lipcu. 

Zgodmie z przepisem artykułu 227 
prawa o ustroju sądów, odbyło się 0- 
negdaj losowanie i wyciągnięcie TO- 
cznej listy sędziów na zwane obecnie 
roki przysięgłych. Losowanie adbyło 
się pod przewodniotwem wiceprezesa 
Sądu Okręgowego p. Jankowskiego w 
obecności sędziów okręgowych pp. 
Schindlera i Baranowskiego. linieniem 
Prokuratury obecny był wiceprcznra- 
lor p. dr. Powroźmik, Izbę Adwokatów 
zastępywał adwokat p. dr. Pantycki. 
Zasadnicza lista główna zawierała 
24 nazwisk, z których p. wiceprezes 
Jankowski wytosował 30 nazwisk, z 
zasadniczej zaś listy dodatkowej wy- 
losował 15 nazwisk. I tak do listy głó- 
wnej weszli: Jan Boski, mtymarz w 
Buczączu; Ludwik Furgalski, kuptec 
w Haliczu; Friedrich Haas, rolnik z 
Lamdestreu, powiat Kałusz; Franci- 
zek Jagodziński, rolnik w Łanach, 
my. Stanisławów; Wincenty Jarysz- 
kowski, rolnik w Żurakach, paw. Bo- 
uorodczany; Jan Kostański, rolnik w 
„Tarjampolu, pow. Stanisławów; Mar- 
m Kostecki, syn Karola w Kałuszu; 
1r. Michał Lam, współwłaściciel bamn- 
u w Stanisławowie; Michał Malinaw- 
ski, rolnik w Delejawie; Juljan Me- 
erzejowski, kowal w Delatynie; Salo- 
non Meerfeld, rolnik w Łyścru Sta- 
rvm, pow. Bohorodczany; Leon Na- 
gclberg, urzędnik bankowy w Stani- 
słarwawie; Samuel Nelken, właściciel 
garbarni w Stanisławowie; Wasyl No- 
wieki, syn Iwama, rolnik w Wołczyń- 
. pow. Stamisławów; Nylkoła Petry- 
szyn, rolnik w Gzemniejowie, pow. Sta- 


nisławów; Wasyl Polaczek, rolnik w 
Debrowlanach pow. Stamisławów; Pe- 


tro Sawczuk, rolnik w Sielcu, pow. 
Stanisławów; Ołleksa Strilciaw, syn 
Matija, rolnik w Zagwoździu, pow. 


Stamisławów; Antoni Sztygar, właści- 
*iel restauracji w Stanisławowie; Ty- 
tus Susabowski, stolarz w Kałuszu; 
Jan Szczygielski, syn Józefa, rolmik 
w  Wołczkowie, pow. Stanisławów, 
Roman Skrobacz, rolnik iw Czerniejo- 
wie, pow. Stanisławów;  Jalkób Tiger, 
kupiec w Stanisławowie; Szymcm. Ur- 
man, właściciel młyna w Chryplinie, 
pow. Stamisławów; Jan Waczko, ma- 
sanz w Stanisławowie; Izak Weingar- 

, dentysta w Stanisławowie; Jakób 
Wieliczkowski, rolnik w  Kałuszu; 
Markus Wolin, kupiec w Stamisławo- 
wis į Mikołaj Wołątkawski, masarz w 
Stanisławowie. — Z listy dodatkowej 
wylosowami zostali: Edward Baum- 
garten, kupiec w Stanisławowie; Sta- 
nistaw Blicharski, kupiec w Stanisła- 
wowie; Michał Czerwiński, bednarz w 
Stanisławawie; Stanisław Dąbrowski, 
szewc w Stanisławowie; Karol Dec, 
inżynier w Stamisławowie; „Maurycy 
Drach, inżynier geometra w Stanisla- 
wowie; Jan Dubicki, właściciel real- 
ności w Stanisławowie; lzak Eigen- 
felđ, ajent handlowy w Stanisławo- 
wie; Jam Flendnich, szewc w Stanista- 
wawie; Bernamd Hessel, kupiec w Sta- 
nisławowie; Roman Hryculak, rolnik 
- Stanisławowie; Piotr Jamoszewski, 
majster ślusarski w Stanisławowie; 
Stanisław Jurkowski, krawiec w Sta- 
nisławowie i Dawid Rubin, kupiec w 
Stanisławawie. 


Z dzialalności Magistratu. 


Stanisławów, w lipcu. 
Magistrat uchwali kosztem 10.500 
zł. wprowadzić urządzenie wadocią- 
gowe w szkole im. Mickiewicza. U- 
chwalono dalej wprowadzić urządzenie 
wodociągowe oraz centralne ogrzawa- 


| nie w budynkach tutejszej straży po- 
żarmej, a prace oddamo lwowskiej fir- 
mie Iżyk i Lasocki. W końcu zatwier- 
dzony został plan budowy nowego ra- 
tusza, wykonany przez p. inż. Tirelę, 


Enidemja szkarlatyny. 


Słanisławów, w lipcu. 


W Stanisławowie zdarzają się co- 
raz liczniejsze wypadki szkarlatyny, 
która szerzy się zwłaszcza w dzielnicy 
Belwederu. Magistrat zarządził dale- 
ko idące środki zaradcze, a ostatnio 
uruchamioną została druga stacja dla 
szczepień  przeciwszkarlatynowych w 
budynku Brata Alberta przy ul. Dħu- 
ciej. Szczep enie odbywa się tam bez- 
xłatnie codziennie popołudniu od go- 
żziuny 16 do 17.30, 
Jzel i świąt. Rodzice winni zastoso- 
wać sią we własnym interesie da za- 


z wyjatkiam nie- 


rządzeń Magistratu i zgłaszać się jak- 
najliczniej z dziećmi do szczepienia, 
by uchronić je od grożącej, ciężkiej 
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ra przewidzieć, maturalnie pod wa- 
rumkiem, że graczom naszym mie za” 
braknie ambicji i zapałn. 


Czechosłowacja i Polska 
wąlczą 0 putar. 


Niedzielne zawody  Gzechosłowa 
cja—Polska o puhar  środkowo-enro. 
mejskich amatorów, budzą olbrzymie 
zaciekawienie. Po wspamiałem zwy- 
cięstwie reprezentacji naszej nad 
Węgrami, opinia publiczna domaga 
się też sukcesu w walce z Czechosło- 
wacją, temhbardziej,j że dotychczas 
nie udało nam się tego dokonać, Do 
„Czechosłowacji mają piłkarze nasi 
wybitnego pecha. Nawet w chwilach, 
w których zdawało się, że wszelkie 
szanse przemawiają za zwycięstwem 
Polski, przeciwnik masz wychodził 
obronną ręką, tak, że ostateczny bi- 
lans przedstawia się dla nas ujemnie. 
Nic zatem dziwnego, że mecz z Cze- 
chosłowacją ma swój specjalny urok, 
tembandziej, iż toczy om się o wielką 
trofeę — puhar, ufundowany przez 
austrjacki Z. P. N. Zwycięstwo nad 
naszym zachodnim sąsiadem wzmoc- 
niłoby bardzo znacznie pozycję piłka- 
rzy naszych w wymienienej powyżej 
komknremcji, gdyż amatomzy czescy są 
bezsprzecznie z trzech maszych prze- 
ciwników najsilniejsi i mają też naj- 
więcej szams ubiec nas w zdobyciu 
puharu. 

Kapitan PZPNu mjr. Loth wtar- 
tym zwyczajem zdecydował się w o0- 
statniej chwili na ustalenie składu 
z tem jeszcze zastmeżeniem, że po 
rozgrywce repnezenitacji państwowej 
z drużyną Krakowa przeprowadzi 
ewentualne zmiany. Skład reprezen- 
tacji naszej przedstawia się chwilowo 
następująco: Fontowicz (Warta), Bu- 
łanow (Polonja), Martyna (Legia), 
Bajorek (Wisła), Kotlarczyk I, Kotlar- 
czyk II (Wisła), Szperling, Kozok, Ka- 
łoża, Rnsinek (Cracovia), Gumowski 
(Polonia). P. mjr. Loth oparł się więc 
zasadniczo na składzie, który odmiósł 
piękny sukces w walce z Węgrami 
z tem jednak, że pomoc tym razem 
stawia Wisła, co mie społka się za- 
reyne z zastrzeżeniami. Inaczej ma 
się natomiast sprawa z obroną. Mar- 
tyna  najprawidopodobniej odpowie 
swemu zadaniu, pewne wątpliwości 
mamy odnośnie do Bułamowa., grają- 
cego jedną nogą. Dobra jego forma w 
walce z Węgrami nie jest jeszcize wy- 
słarczającą, nie należy bowiem Zapo- 
minać, że tym razem przeciwnik bę- 
dzie znacznie, ale to znacznie siiniej- 
szy. Napad składa się z graczy Cra- 
covii uzupełnionych Gumoawskim. Spo 
dziewać się należy, że „białoczerwo- 
ni“ gracze dadzą sobie radę z twardy- 
mi tyłami Czechów, tembardziej, że 
dyspomują odpowiednim repertuarem 
technicznym. Dlaczego jednak prawe 
skrzydło zająć ma Gumowiski, to jest 
już tajemnicą p. Kapitana. Zdaje się, 
że Wypijewski, czy Radojewski nie 
byliby gorsi z tą chyba różnicą, że 
mają już odpowiednią rutynę i do- 
świadczenie, którego mimo wszystko 
| brak Gumowskiemu. 
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Biblioteka miasta Stanisławowa. 


Stanisławów, w lipcu. 
Po upływie przeszło lat 70-cu u- 
»o"ządkowaną została dzięki inicjaty- 
wie miasta  bibljoteka miejska. — 
Wszystkie dzieła, których liczba się- 
ga kilkudziesięciu tysięcy, zostały 
skatalogowane _i_ sinwemtaryzowane, 


| 
choroby. 
ł 
| 


tak, że bibljoleka ta jeszcze w jesieni 
| bieżącego roku oddaną zostanie do u- 
| żytku publicznego. Ogrom ten pracy 
| przeprowadzili z ramienia Muzeum 

Pokuckiego pp. prof. Maksymiłjan Ro- 
| senbaum, Mr. Czesław Chowaniec. 
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Wywiad u Asty Nielsen. 


ARTYSTKA, KTÓRA NIE LUBI WYWIADÓW. — CO POWIEDZIAŁA SŁAWNA KRÓLOWA SREBRNEGO E- 
KRANU O SOBIE I O SWOJEJ SZTUCE. — MIŁE ROZCZAROWANIE. — 


Berlin, w lipcu. 

Od wielu lat jestem gorącą wielbi- 
cielką wysokiego artyzmu pierwszej 
sławnej gwiazdy, która zabłysła na 
niebie filmu, Asty Nieisen. To też po- 
stanowiłam skorzystać z pobytu swe- 
go w Berlinie, aby zawrzeć bezpośre- 
dnią znajomość z sławną artystką i za 
dać jej kilka pytań, dotyczących jej 
Życia i sztuki, Musiałam się w tym 
celu uciec do pewnego podstępu, gdyż 
p. Nielsen nie znosi wywiadów'.i nie- 
zmiernie rzadko rozmawia z dzienni- 
karzami. To też na wizytówce mojej, 
którą wręczyłam „pokojówce pani Niel- 
sen, widniała obok mego nazwiska 
godność przewodniczącej pewnej spo- 
łecznej organizacji Kobiecej. Dostaw- 
szy się przed oblicze artystki, wyjaśni 
łam jej to niewinne kłamstwo i nzy* 
skałam jej przebaczenie. Udało się 
też mi nawiązać z nią ciekawą rozmeo- 
wę, której ważniejsze momenty re- 
prodnkuię poniżej. 

Przedewszystkiem jednak muszę 
zdać sprawę z wrażenia, którego do- 
znałam na widok artystki, Wiedzia- 
łam przecież, że dobiega ona pięć- 
dziesiątki lub nawet ją. przekroczyła. 
Byłam tedy przygotowana ma widok 
przykrej ruiny fizycznej. Tymczasem 
powitała mnie kobieta zupełnie mło- 
da, której szczupła, wąska, trójkątna 
twarzyczka w obramieniu czarnych 
włosów nie straci.a zupełnie dziewczę 
cej niemal świeżości. A cóż dopiero 
mam powiedzieć o sławnych oczach 
artystki, niezwykle pięknych, lśnią- 
cych namiętnym ogniem młodości. Mu 
szę stwierdzić, że na widok artystki 
doznałam z innego jeszcze powodu 
bardza miłego rozczarowania. Asta 
Nielsen jest w życiu znacznie pięk- 
niejsza niż w filmie. Zwracając zwła- 
szcza uwagę na jej cudowne ręce, 0 
długich, wysmukłych palcach — rę: 
ce, będące jakiemis żywemi istotami, 
pełnemi wyrazn i poezji. 

Asta Nielsen jest -raczej wysoka, 
szczupła, choć nie chnda. Mówi gło- 
sem cichym i matowym, przypomina- 
jącym głos Ireny Solskiej. 

— Więc chodzi pani o wywiad ze 
mna? — rozpoczyna uprzejmie. 
Czynię w tym przypadku wyjątek, bo 
unikam mówienia o sobie... Ale pro- 
azę, niech pani pyta... 

— Przedewszystkiem chcialabym 
dać wyraz swemu podziwowi dla 
wielkiej sztuki pani. A przy tem nie 
mogę oprzeć się potrzebie powiedze- 
nia pani, że jest pani taka śliczna i ta- 
ka młoda... 

— A, spodziewała się pani, że społ- 
ka pani kobietę juź starą... O, proszę 
nie przeczyć... Wyczytałam to w o- 
czach pani... Wyznam pami odrazu, że 
diczę lat 48... Nie odejmuję sobie ani 
jednego roku. W tym względzie nigdy 
mie miałam fałszywego wstydu... Zre- 
sztą wiek wydaje mi się rzeczą zupeł- 
nie obojętną... Gdy miałam lat 18, pa- 
trzyłam na życie znacznie poważniej 
i smutniej, niż obecnie... Po wielu 
przejściach i tragedjach życiowych 
doszłam dosyć późno do tej słonecz- 
mej pogody ducha, która cechuje praw- 
dziwą młodość... 

— Dlaczego pani niemal zupełnie 
zrezygnowała obecnie z filmu, w któ- 
rym  święciła pani lak wspaniale 
triumfy? 
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ŁA DO TEATRU. 


— Nie mam obecnie w filmie pola 
do działania... Panuje obecnie w świe 
cie dziesiątej Muzy moda, zaprowa- 
dzona przez produkcję amerykańską, 
bezbarwnych, a ślicznych twarzyczek, 
kobiecych, toczonych rączek, nieska- 
zitelnie zgrabnych nóżek i rekordowej 
a tnzinkowej urody... Oczywista, iż 
tym wymaganiom ja sprostać nie mo- 
zę... Mimo to zwracano się wielokrat- 
nie do mnie w czasach ostatnich z po- 
nętnemi prcepozycjami. Chodziło jed- 
nak stale o udział w filmach plyt- 
kich i banalnych A gdy proponowa- 
łam' własne scenarjusze, odmawiano 
mi stale... Dlatego wolałam powrócić 
do teatru, z którego zresztą wyszłam... 

— Jakie są najbliższe pani plany 
na przyszłość? 

— Rozpoczynam riebawem wraz 
z moim partnerem Henrykiem George 
tenrnee artystyczne po niemieckich 
miastach prowincjonałnych. 

— Czy stanowczo niema pani za- 


STOSUNEK ASTY 
WSPÓŁCZESNEJ PRODUKCJI FILMOWEJ W AMERYCE. — DLACZEGO ZNAKOMITA ARTYSTKA 


NIELSEN DO 
POWRÓCI- 


miaru powrócić już do kina? 

Trudno mi dać odpowiedź w 
sprawie, która nie zależy odemnie... 
Tylko w tym razie mogę powrócić do 
kina, o ile sztuka filmowa odwróci się 
od amerykańskiej płycizny i zaintere- 
suje się głębszemri problemami psycho- 
logicznemi i artystycznemi. Zdaję so- 
bie sprawę doskonale z  kolosalnych 
zdobyczy technicznych, które zawdzię 
czamy filmowi amerykańskiemu. Mi- 
mo to jednak film europejski w cza- 
sach, gdy ja występowałam, mnie po- 
siadał wprawdzie takiej techniki, ale 
za to miał wyższe aspiracje artysty- 
czne... Mimo to nie tracę „nadzieji i 
spodziewam się, że i na mnie jeszcze 
czas przyjdzie... 

Oirzymawszy od artystki piękną 
jej iotografję, z własnoręczną dedyka- 
cją, opuszczam jej skromny, lecz na- 
der gustowne mieszkanko 


Alicja W. 


(hłopiec 11-letni zastrzelił 


8-LETNIEGO TOWARZYSZA ZABAW, 


Nowy Jork, w lipcu. 

(+) Jak już wspominaliśmy, w 
Stanach Zj. budzi żywy niepokój 
wśród społeczeństwa wizmagająca się 
w miesamowity sposób  zbrodniczość 
wśród nieletnich. Statystyka zbrodni, 
dokonanych przez malców w wieku 
lat 7—14, rośnie zastraszająco. 

W Gary (Indiana) policja areszto- 
wała onegdaj dwóch braci, Polaków, 
Bernarda i Henryka Pszonków, lat 11 
i 13. Chłopcy ci bawili się pod mo- 
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stem z 8-letnim Edwardem Wójcikiem. 
Bernard  Pszonka miał rewolwer — 
i to się stało przyczyną tragedji. Nic- 
wiadomo tylko dotychczas, czy — 
jak twierdzi zastrzelił Wójcika 
przypadkowo, czy też w kłótni popeł- 
nił zbrodnię, Dość, że gdy malec padł, 
śmiertelnie ugodzony, dbaj bracia 
zwłoki jego ukryli pod mostem, my- 
śląc, że sprawa nie wyjdzie na jaw. 

Krwawy ten czyn jest obecnie 
przedmiotem dochodzeń. 


Polski: pasażer „na gape" 


ODNALAZŁ PO 12 LATACH MATKĘ. 


Nowy Jork, w lipcu. 

(+) Jak wiadomo, niedawno wielki 
niemiecki statek pasażerski „Bremen“ 
uzyskał rekord szybkości w przepły- 
nięciu przez Ocean Atlantycki. Jak się 
okazało po przybyciu do portu nawo- 
jorskiego, pod pokładem znajdował się 
ukryty „pasażer na gapę", 25-letni 
Polak, Józef Piotr Nazarczyk, przy- 
należny do Wolnego Miasta Gdańska. 
Podczas wielkiej wojny odłączył się 
on od rodziny i uciekając przed napo- 
rem Niemców, dostał się aż na Sybe- 


rję. Rodzina jego tymczasem wyje- 
chała do Ameryki, uważając go za 
straconego bezpowrotnie, tembardziej, 
że doniesiono je] o zgonie Piotra na 
Syberji. 

Dopiero gdy gazety amerykańskie 
rozgłosiły wieść o przybyciu Nazar- 
czyka ma okręcie „Bramen“ — do- 
wiedziała się o tem jego stara matka, 
żyjąca w mieście Gary (Indiana) i 
pojechała do N. Jorku, gdzie po 12 
latach rozłąki uściskała syna, którego 
już uważała za umarłego. 


Dziewięć tysięcy Wysp 


MAJĄ STANY ZJEDNOCZONE 


N. Jork, w sierpniu, 

(+) Morskie posiadłości Stanów Zj. 
rozrzucone są na przestrzenj 15 tys. mil 
ang, Wiele z tych wysp niema mieszkań- 
ców, a są i takie, na których noga ludz- 
ka nie powstała, lub których położenie 
geograficzne nie jest dokładnie ozna- 
czone, 

Uchwałą Kongresu, włączająca wyspy 
Samoa do posiadłości Stanów Zj. po- 
większa liczbę wysp amer. do 9 tysięcy. 

Na tę ogromną ilość składa się głów 
nie archipelag Filipin, liczący 8.000 wysp 
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i wysepek Drugą co do liczebności gru- 
pe stanowią wyspy Ałeuckje, jeszcze do- 
kładnie nie policzone, Wreszcie obfita 
grupa znajduje się u wybrzeży Alaski. 

To są wyłącznie wyspy oceaniczne, 
Prócz tego słynne jeziora wewnętrzne 
(na granicy Stanów Zj. i Kanady), jak 
Michigan, Erje, Creat Lake, Ontarjo — 
mają  przebogaty archipelag drobnych 
wysepek. 

Najmniej znane z geografji są „wy- 
spy Guano“, w liczbie 70 rozrzucone po 
całym Oceanie Spokojnym, Ich politycz- 
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ny stan nie jest jeszcze defjnitywnie u- 
stąłony Na mocy ustawy z r. 1856 Sta- 
ny Zj, otoczyły opieką swych obywateli, 
trudniących się tam eksploatacją guana. 
Ten stan nie jest dotychczas kwestjono- 
wany przez żadne państwo, tak że Sta- 
ny Zj. mogą się uważać za pana tych 
wysp. 


Wśród pism i książek. 


(Konrada Korzeniowskiego) z przed- 
mową Stefana „Żeromskiego. Tom XXI, 
i XXIla „Ocalenie“, Opowieść z płyt- 
kiego morza z przedmową autora, T. IĮ. 
Cz, 1. Człowiek i bryg Cz, II. Wybrzeże 
zbiegów, Cz. II Porwanie T. Il Gz, 
IV. Dar płytkiego morza. Cz V, Honor 
i.namiętność, Cz, VI, Zew życia i okup 
śmiercj Tłumaczyła z angielskiego A- 
niela Zagórska, 

Po wiełkich utworach literatury, po- 
wszechnie za arcydzieła uznanych po- 
wieścjach Conrada, jak „Zwycięstwo” i 
„Nostromo“, ukazuje się po raz pierwszy 
w przekładzie polskim kapitalna  „opo- 
wieść z płytkiego morza“ pt. „Ocalenie, 
Dla coraz liczniejszych w Polsce corra- 
dzistów, zabierających się do czytania 
każdego jego utworu z czcią i nabożett- 
stwem, jest to święto nielada, święto tem 
większe, że „Ocalenie'* należy do akor- 
dów głównych, najpotężniejszych w cu- 
downej symfonji twórczości Conrada. 
Jest to dzieło przeżyte i głęboko prze- 
myślane, w dwudziestoletnim przeszło o- 
kresie tworzenia, o czem pisze Conrad w 
przedmowie: „. powieść ta czekała okrą- 
głe lat dwadzieścia, Odłożyłem ją pod 
koniec lata 1898 r, i również pod koniec 
lata 1918 podjąłem znów pracę z silnem 
postanowieniem, że dotrę do końca, wspo 
magany nagłem uczuciem jż wywiążę się 
dobrze z podjętego zadania, Faktem 
jest, że gdym odkładał pracę nad „Oca- 
leniem*, nie skłaniała mnie do tego roz- 
pacz. Wchodziło tu w grę kilka przyczyn, 
a główną z nich było napewno wzrasta- 
jące poczucje trudnoścj w ujęciu samego 
tematu". 

Tematem powieści jest wprost nie- 
słychana przygoda jak na koniec ub, stu- 
lecia, kapitana į właściciela brygu „Bły: 
skawjca“, Lingarda, która miała miejsce 
wśród wybrzeży tysiąca, wielkich į ma- 
łych wysp Malajskiego archipelagu. Na 
płytkich wodach tego morza, nie wcho: 
dzi w grę walka okrętu z rozszalałeym 
żywiołem, jak to ma miejsce w wielu po- 
wieściąch Conrada, lecz wałka uczuć 
ludzkich z rozszalałemj namięinościami, 
zbudzonemi nieoczekiwaną  fatalnością 
zbiegu okolicznoścj lub jak kto chce, nie- 
ublaganem przeznaczeniem, wypełnia» 
niem się losu wszystkich bohaterów opo 
wieści 

Nie ma sprzeciwu przeciwko twierdze 
niu. jż nikt tak nie potrafił ukazać An- 
glikom morza, jak to właśnie uczynił 
Conrad, A czy można ząprzeczyć, że nikt 
lak nie odtworzył zmiennych uczuć ludz: 
kich, jak to On, wielki Conrad, pisarz 
tytanicznej kniary, "uczynił? Znakomita 
nasza prozajstką, Marja Dąbrowska, pi- 
sząc o powieści Conrada „Nostromo“, 
powiedzjała: Jest to poprostu kopalnia 
essayów, ogromne pole działania dla 
wielkiego krytyka, wyobrażam zaś sobie 
też doskonale, ile pokarmu duchowego 
mogłoby dać studjowanie tej powieści 
przez młodzież w mądrze prowadzonem 
seminarjam uniwersyteckjiem',  Takiem 
samem dziełem jest „Ocalenie“, ma przy- 
tem tę zaletę (dla przeciętnego czytelni- 
ka), iż akcja powieścj jest mniej skom- 
plikowana, Żżywsza w tempie, bardziej 
zespalająca bohaterów z czytelnikiem, a 
orzytem tak prowadzona, że trudno w 
któremkolwiek miejscu przerwać czyta- 
nie: każda stronica coraz bardriej roz- 
pala ciekawość czytelnika į zmusza go do 
pilnego czytania aż do końca. 

„Ocalenie będzie dla dorosłych czy- 
telników tem, czem jest dla młodzieży 
nieśmiertelny „Robinson Kruzoe“: ksią: 
żką wieczyście młodą į ciekawą, 

Polskie tłumaczenie „Ocalenia“, do- 
konane przez Anielę Zagórską, która o- 
trzymała świeżo nagrodę ,Pen-Cluhu' za 
najlepsze Humaczenje na polskie, stoj na 
wysokości oryginału 

Cena za 2 tomy zł, J5 —, Wydawnie- 


staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wsktorji” 
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KRONIKA 


SIERPNIA 
Czwartek 
Pictra w Ok. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


o 


TEATR WIELKI: 

Czwartek, 1. sierpnia o godz, 7.30 w, 
„Opowieścj Hoffmana“. Ceny  zniżone, 
zniżki ważne, 

Piątek, 2, sierpnia o godz. 7 30 wiecz, 
Tosca“, gościnny występ G. Chorjana, 


x 
Z Teatru Wielkjego Ulubieńcy lwow- 
skiej publicznoścj znakomici artyścj Tea- 
tru Qui pro quo Hanka Ordonówna i Lu 
dwik Lawiński dają w sobotę dnia 3, 
sierpnia własny wieczór, na który złożą 
się najwybitniejsze atrakcyjne numerx 


2 ich bogatego repertuaru, Będzie to nie; 


jako pożegnalny występ artystów, któ- 
rych publiczność nie będzje miała spo- 
sobności tak prędko znowu zobaczyć, 
Pani Ordonówna po tym wieczorze uda- 
je się na pewien czas na tournee po Ma- 
łopolsce, poczem na dłuższy czas wy- 
jeżdża do Wiednia, gdzie rozpoczyna 
swoje występy, 

Z opery, Dziś w czwartek 1, sierpnia 
— jako pierwsze popularne przedstawie- 
nie operowe, daną będzie przepiękna o- 
pera „Opowieści Hoffmanna“ ze współ- 
udziałem pp, Platównej, Okońskiej, Po- 
powiczównej i Hinglerównej, oraz pa- 
nów Bedlewiczą, Zopotha, Łowczyńskie- 
go, reżysera  Tarnawskiego, Berskiego, 
Schmidta i innych. Przy pulpicie kap. 
Lehrer, Ceny zniżone, zniżki ważne, 

Gustaw Chorjan, Dyrekcja Teatrów 
chcąc jaknajwyżej postawić poziom ar- 
tystyczny  zapowiedzianego popularnego 
stagionu pozyskała na szereg wystę- 
pów świetnego tenora scen polskich i za- 
granicznych Gustawa Chorjana, który 
wystąpi gościnnie już dnia 2, sierpnia 
w prześlicznej operze Pucciniego „To- 
sca“ Resztę obsady stanowią pp. Pla- 
tówną, znakomita przedstawicjelka To- 
sci, p. Cyganik, Łowczyński, reż, Tar- 
nawski, Pankjewicz j in, Przy pulpicie 
kapełmistrz Lehrer, Ceny zniżone, zniżki 
ważne. 

* 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: ”, 

APOLLO: „Czy moja żona nie jest 
słodka“, 

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte. 

CHIMERA: „Artystki bez szminki”. 

COLOSEUM: „Dama w czarnem do- 
mino oraz „Dr, Mossen“, 


FATAMORGANA: „Tajemnica stare- 
go rodu“. 
GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcji 


nieczynne 
KOPERNIK: „Tancerka Bogów“. 
LEW: „Szofer Jaśnie Pani“, 
LUNA: „Prawo silniejszego“ (Nevada) 
MARYSIEŃKA: „Tancerka Bogów“, 
OAZA: „Żonka na wydaniu“ z Willy 
Frjtschem 
PALACE: „Panienka od szlagierów“ 
i „Budujemy na kredyt“, 


PAN: „Gdy w kobiecie miłość się 
budzi“. 
PASAŻ: „Sęp Pampasów“ i „Awan- 


tura na mokro“, 
POLONJA: „Pat i Patachon w obli- 
czu śmierci, 
PROMIEŃ: „Branka potępieńców", 
UCIECHA z powodu rekonstrukcji 


zamknięta. 
———— OJ s 


Dentysta Z. L. Kremer 


powrócił i przyjmuje jak zwykle ul. Ko- 
chanowskiego 16, 5932-2 


(jp) Święto miast Wczoraj o godz, 7 
wieczorem odbyło się w ratuszu zgroma- 
dzenie Komitetu urządzenią Święta miast 
trzech województw małopolskich j Wo- 
łynia, które ma sję odbyć w połowie 
września, Koiáteł w skład którqgo 
wchodzą reprezentanci gminy, stowarzy- 
szeń i organizacyj społecznych, wojsko- 
wości, Targów Wschodnich, młodzieży 
akademickiej prasy itd. obradował pod 
przewodnictwem wicekom. Frankowskie- 
go. Omówiono projekt obchodu, w któ- 
rego program ma wejść m in, historycz- 
ny pochód miast polskich, pełna atrak- 
cyj zabawa wieczorną w parku K:liń- 
skiego i t. p, W dniu dzisiejszym udaje 
się delegacja Komitetu do p, wojęwody, 
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CUDA ELEKTRYCZNOŚCI. 


(c) Wskutek projektu elektryfjkacyjnego Harrimana, uwaga nasza w czasach o- 
statnich skierowała się wydatnie ku problemom elektryfikacyjnym, tak ważnym 
dla postępu uprzemysłowienia kraju w duchu nowoczesnym, W związku z tem 


podajemy podobiznę ołbrzymiej turbiny, jstnego potwora, 
kornie drobnego człowieczka, Potężna ta maszyna 


słuchającego jednak 


jest doskonałym Symbolem 


wspaniałej technik; na Zachodzie, a zwłaszcza w Anglji, gdzie właśnie ową tur- 


kina niedawno została uruchomiona, 


CO MuWI NEMO. 


DOŚĆ LOTÓW. 


Najlepszy lotnik Polski padł 

Do kraju wraca niemy — 

Lot przez Atlantyk znaczy „śmierć“ 
Dziś wszyscy o tem wiemy 


Więc pocóż rzucać jej na żer 
Lotnicze, piękne życie — 

Na takie marnotrawstwo sil 
Gdzież znajdzie się pokrycie? 


Jeżeli to jest sławy głód, 
Nie trzeba nam tej sławy. 
Przez tyle wieków Polska już 


Płaciła haracz krwawy. 


Przez tyle wieków Polska już 


Dla obcych była tarczą, 


Dość lotów, póki własne nam 


Motory nie zawarczą. 


I chociaż Francja Polsce jest 


Siostrzycą i pupilką, 


W powietrzu wolno ufać nam 
Swym własnym skrzydłom tylko 


celem zaproszenia 
święta i 
udziału, 
Redaktor fiński we Lwowie, Wczo- 
raj przybył do Lwowa dziennikarz fiń- 
ski p Vainó I. Vatanen, redaktor dzien- 
nika „Unsi Suomi* i przez cały dzień 
zwiedzał masto, parki, Izbę handl. 
przem, į panoramę Racławicką. Lwów 
podobał mu się bardzo. Jutro wyjeżdża 
do Zagłębia Naftowego w Drohobyczu 
i Borysławiu. a stamtąd do Kiszyniewa 
i Bukaresztu Gościem naszym zajmował 
się Syndykat Dziennikarzy Polskich, 
Pokaz drobiu, gołębi i królików w o- 
brębie Targów Wschodnich we Lwowie 
odbędzie się łącznie z wystawą hodowla- 
ną w czasie od 12, do 19, września br, 


do organizacji 
miast do współ- 


go 
zaproszenia 


| 


Pokaz ten urządza przy poparciu Mało- 
polskiego Towarzystwa Rolniczego jego 
pochodne Towarzystwo Hodowców Dro- 
biu, Programy j warunki udziału w po- 
kazje przesyła na żądanie biuro M. T R, 
we Lwowie, ul, Kopernika 20, 


(—) Tramwaj wjechał na auto, W 
dniu wczorajszym około godz, 6 wieczo- 
rem miajo mjejsce we Lwowje zderzenie 
auta z tramwajem. Mianowicie tramwaj 
nr, 9 wjechał na auto nr, 8756 prowa- 
dzony przez szofera Kochmana, Wsku» 
tek zderzenia auto zostało silnie uszko- 
dzone, 

(—) Wczoraj policja aresztowała į od- 
dała do aresztów policyjnych przy ul 
Gródeckiej 7. oraz Marjana Grzegorze- 
wicza, wożnicę zam, w Busku — obu za 
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kradzież szmelcu ng szkodę skarbu ko- 
lejowego, Demkowicza Władysława, kra- 
wca (ul, Panjeńska 7) za kradzież cukru 
wartoścj 3 tys, zł. na'szkodę Rubina 
Rdera, właściciela fabryk; cukru przy ul 
Panieńskiej 7. 

(—) Umysłowa chory młodzieniec 
zniknął Wydziałowi śledczemu doniosła 
wczoraj Zlata Beiner, zam, w Rozdole, 
pow, Żydaczów, że syn jej 19-letni Chajm 
przebywający stale u krewnych we Lwo 
wie przy ul, Marji Śnieżnej 4., umyslo- 
wo chory, przed dwoma tygodniami wy- 
dalil się z domu i do tej pory nie powró- 
cjł, Kto wie coś o nim? 

(—) Aresztowanie bandyty Już od 
dłuższego czasu poszukiwany był za do- 
konanie kilku rabunków w pow, lwow- 
skim niejaki Stefan Kozłowski, hez za- 
jęcia i miejsca zamieszkania. Dopiero 
w dniu wczorajszym policja zdołała 
wpaść na trop Kozłowskiego i przyaresz- 
tować go. 


Z kraju. 


S 

Spis miast i wsi Min. Poczt į Tele- 
grafów przystąpiło do opracowania - spi- 
su gmin miejskich į wiejskich w Polsce, 
Spis wskazywać będzie na odległość po- 
szczególnych miejscowości od urzędów 
państwowych i stącyj kolejowych, liczbę 
mieszkańców miast į wsj į szereg innych 
ważnych danych, 

Nowy typ szkół średnich. Min Oświe- 
cenia Publ, projektuie przy zakładaniu 
nowych szkół średnich uwzględnić no- 
wy typ gimnazjów t, zw  neohumani- 
stycznych. W szkołach tych wykładane 
będą dwa języki nowożytne obowiązko- 
we dla wszystkich ucznj zamiast łaciny, 


n—J> 


Ze świata. 


Królewsko-węgiersk; konsulat zawia- 
damia, że w dniu 13, lipca została otwar 
ta w Budapeszcie Wystawa Węgierskiej 
Sztuki zdobniczej j domowej. Na wysta- 
wie znajdują się hafty, kilimy, ceramika 
ludowa i artystyczna, przedmioty kute 
żelazne, wyroby artystyczne ze skóry, 
malowane i rzeźbione przedmioty z drze 
wa i kości, koronki, wyroby szklane, 
prace jubilerskie, biżuterja, zabawki 
dziecjnne itp, Wystawa trwać będzie do 
15. września, 

Juliusz Chajes młodociany kompozy- 
tor j pianista, jak wiadomo, rodem ze 
Lwowa skomponował ostatnio „Melodję' 
na wiolonczelę j fortepian, oraz „Valse 
triste“ na wiolonczelę lub skrzypce z a- 
kompanjamentem fortepianu. Oba te 
utwory zostały nabyte przez znaną fir- 
mę nakładową Haslinger w Berlinie i u- 
każą się w druku z początkiem wrze- 
śnia br. 


Rzdjcczynność ludzka. 
CIEKAWE EKSPERYMENTY 
ANGLIKA. 


Londyn, w lipcu 

(=) Angielski major Mowbray 
dokonał ciekawych eksperymentów 
przy pomocy dwóch młodych dziew 
cząt, posiadających 

med jalne. właściwości. 
Chodziło mianowicie o to aby utrwa 
lić promienie ludzkie na płytach fo- 
tograticznych. 

Do pokoju, w którym miał się od 
być eksperyment, przyniesiono pew 
ną ilość plyt, odpowiednio sprepa- 
rowanych, W pokoju panował czer- 
wony półmrok. Oba medja trzyma- 
ły teraz przez dluższy czas rękę nad 
płytami. Poza majorem brało jesz- 
cze udział w eksperymentach 10 o- 
sób, które baczyły, aby wszystko od 
bywało się poprawnie i uczciwie. 

Po wywołaniu klisz ukazały się 
na wszystkich płytach wyrażne zna 
ki, świadczące — zdaniem majora — 
o falach radjoaktywnych, wychodzą 
cych od obu medjów. 


Uboga starnszka. 65 lał licząca kaleka, 
ma ampułowaną nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy. prosi o łaskawą pomoc. Datkl 
skierować należy do Administracji, dià 
8 kalalzi , 
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Nr. 8937 


Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych 


ważny od 15 maja 1929. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 

Przez Przemyśl-Krakówi 
Do 
Do 
Do 
Do 


Cjeszyna 7.30 

Katowic 11,00, 23.15 

Piotrowic 3.25, 18,35, 20,55 
Poznania 16.20, 20,55 przez Katowice 
Kalety 

Do Żywca 7,30, 23.55. 


Przez Przeworsk-Rozwadów: 
Do Łodzi i Poznania 20.05 przez Ska- 
rzysko 
Do Warszawy 10.35, 22,55 


Przez Rawę ruską-Rejowjec: 
Do Warszawy 14.15, 23,40 


Przez Sapieżankę- Włodzimierz: 
Do Kowla 10.25,, 19.05 
Do Wilna 10.25 przez Kowel-Brześć-Bia- 
łystok 
Przez Stojanów: 
Do Łucka 7 00 
Przez Krasne: 


Do Brodów 20,15 
Do Podwołoczysk 10,36 a), 23.10 
Do Tarnopola 6,45, 10.35, 17.15, 23.10 


Przez Krasne.Brodys 
Równego 6.45, 14,00, 23,55 
Wilna 2355 przez Sarny-Baranowicze 
Zdcłbunowa 6,45, 14.00, 23.55 


Przez Stryj: 
Do Borysławia 6.55, 9,45, 17,15, 
23,55 
Do Ławocznego 6.55, 16.10 b), 17.15 


Przez Sambor: 
Do Nowego Zagórza 83, 14,55, 23.45 
Do Sjanek 625 c), 14.55 


Przez Chodorów: 

Do Kołomyjj 0.50, 9.40, 10.40 14,15, 19,25 
23.20 ( 

Do Śniatyna 0,50, 9.40, 10,40, 14,15, 19.25 
23.20 

Do Stanisławowa 0.50, 6.40, 9,40, 1040, 
14,15, 19,25, 23,20 

Do Janowa 7,00, 12.50 d), 19.05 

Do Jaworowa 7,00, 19.08 

Do Podhajec 8.20, 18.15 

Do Przemyśla 14.00, 16,28 

Do Rawy ruskiej 7.35, 14 15, 19.30 23.40 

Do Stojanowa 7.00, 19.05 

Do Żółkwi 12,20 


20.25, 


a) od Tarnopola pociąg osobowy 

b) Kursuje od 15, VI. do 17, VIII. 
oraz od 30. XI, do 29, III. 1930 każdej 
soboty oraz w dwie poprzedzające św. 
rz, kat. z wyjątkiem 29, VI, 24. į 32, XII, 
zaś od 24, VIII. do 1, IX, codziennie. 

c) Kursuje od 16, VI, do 25. VIII. w 
niedziele i święta rz. kat, ponadto 1, 2. 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków-Przemyśl: 


Gieszyna 21.15 

Kałowic 0,10, 18,30 

Piotrowic 1 15, 5,35, 8.05, 17.0b 
Poznania 5.35, 12.40 przez Kalety-Ka- 
towice 

Żywca 10.15, 21.25 


Przez Rozwadów.Przewursk: 


Poznania i Łodzi 8,45 przez Skarzysko 
Warszawy 9,05, 18.55 


N NNNN 


Przez Rejowiec-Rawę ruską: 
Warszawy 6.05, 12 35 


Przez Włodzjmierz-Sapleżankę: 
Kowla 9.05, 18.25 
Wilna 18.25 przez Białystok-Brześć- 
Kowel 
Przez Stojanów. 
Łucka 9.05 
Przez Krasne: 
Brodów 9,25 
Podwołoczysk 11.55, 16,05 
Tarnopola 7 15, 11,55, 16.05, 21.30 


Przez Brody-Krasne: 


Równego 6.20, 16.45, 21.30 
Wilna 6.20 przez Baranowicze-Sarny 
Zdolbunowa 6.20, 16.45, 2130 


Przez Stryj: 
Z Borysławia 7,15, 9.43, 16,00 18.05, 22.10 
Z Ławocznego 9.43, 13.56 e), 20.45 f). 
22.10 


NNN N 


NNN 


Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 6.50, 19,17 
Z Sianek 9.53, 19,17, 21.58 c) 


Przez Chodorów: 


Z Kołomyji 5.50 10,05, 11.45, 16.55, 17,30, 
22.00, 22.20 

Z Śniatyna 5,50, 10,05, 11,45, 16.55, 17.30, 
22,00 22.20 

Ze Stanisławowa 5.50, 7.17, 10.05, 11.45, 
16.55, 17.30, 22,00, 22,20 

Z Janowa 7,15, 17.30, 21.50 

Z Jaworowa 7 15, 17,30 

Z Podhajec 8.15, 20.44 

Z Przemyśla 6.10 

Z Rawy ruskjej 6,05, 9,12, 12.35, 19.45 

Ze Stojanową 9,05, 18 50 

Z Żółkwi 15.40 


3. VII, oraz 29, 30., 31, VHT 

d) Kursuje od 1. VI, do 31. VIII w 
niedziele i święta rz, kat, 

e) Od 25 VIII do 2. IX. codziennie. 


| 
I 
| 


f) Od 16, VL do 18, VHI, oraz od 1. | 
XII. do 30. III 1930 w niedzjele i święta | 


rz 


XII oraz 1. i5 ! 1930. 


kat. z wyjątkiem 29, VI, 25. i 26, | 


Pociągi podmiejskie: 


Do Brzuchowic 6,30, 10.05, 13 45, 15.25, 
16.50 a), 18.02 b), 18.35 b), 20,20 
Gródka Jagiellońskiego 12.45 
Komarna 14 05 c) 

Lubienja Wielkiego 8.10 c), 14.05 c) 
Mikołajowa Droh, 3,05 d), 14.20 e) 
Skniłowa 11.25 

Zimnej wody 10.20, 15.30, 19 10 


a) Kursuje od 15. V, do 30, IX. co- 
dziennie. 

b) Kursuje od 1. VII. do 31, VIII w 
niedzjele ż Święta rz. kat, 

c) Kursuje od 15, V. do 30, IX, co- 
dziennie, 


Z Brzuchowie 7,25, 11.00, 15.00, 16,22. 
17,42 a), 19.00 b), 20.30 b), 21.40 

Z Gródka jagiell, 7,20, 15.00 

Z Komarna 21.30 c) 

Z Lubienia Wielkiego 13,45 e), 21.30 e) 

Z Mikołajowa Droh, 6.00 d), 19,05 e) 

Ze Skniłowa 12.35 

Z Zimnej wody 11,20. 16.15, 19.55 


d) Kursuje codziennie z wyjątkiem 
niedziel j świąt rz. kat. 

e) Kursuje codziennie zaś w czasie od 
I X. do 14, V 1930 tylko w dnie po- 
wszednie 
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Ze Lwowa-Podzamcza odchodzą do: 


Brodów 20,40 

Kowla 10,42, 19.27 

Podhajec 8.45, 18 34 

Podwołoczysk 10,48 a) 23.35 

Równego U,15, 7.05, 14,22 przez Krasne- 
Brody 

Stojanowa 7.22, 19.27 

Tarnopola 7,05 10.48, 17.35, 23,35 

Wilna 015 przez Sarny-Baranowicze, 
10.42 przez Sapieżankę-Kowel 

Zapytowa 5,58 b), 13.50 b) 

Zdolbunowa 0.15, 7,05, 14.22 orzez Kras- 
ne-Brody 


a) Od Tarnopola pociąg osobowy. 
b) Kursuje codziennie oprócz niedziel 


Ze Lwowa->yczakowa odchodzą do: 
Podhajec 9.08, 18 56 
Winnik 6,00, 13.50, 17,47 a), 20.20 


Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą do: 


Brzuchowic 6.35, 10 10, 13,50, 15.37 
16,55 a), 18.07 b) 18,50 b) 20.25 

Janowa 7.22, 12.57 c), 19,17 

Jaworowa 722, 19.17 

Rawy ruskiej 7.40, 14,20, 19.40, 23,45 

Warszawy 14,20, 23.45, 

Żółkwi 12.32 


a) Kursuje od 15, V. do 30, IX. co- 
dziennie 
b) Kursuje od 1, VII. do 31 VIH, w 


z: 


Do Lwowa-Podzamcza przychodzą 

Brodów 9.02 

Kowla 8,40, 18,01 

Podhajec 7.51, 20.24 

Podwołoczysk 11,36, 15.51 

Równego 5,55, 16.22, 21.10 przez Brody- 
Krasne 

Stojanową 8,40, 18,29 

Tarnopola 6.49, 11.36, 15.51, 21 10 

Wilna 5.55 przez Baranowicze-Sarny, 
18.01 przez Kowel-Sapieżankę 

Zapytowa 7,20 b), 1512 b) 

Zdołbunowa 5,55, 16.22, 21.10 przez Bro- 
dy-Krasne 


i świąt rz, kat. 
Do Lwowa-Lyczukowa przychodzą z: 


Podhajec 7.36, 20.10 
Winnik 7.12, 15,12, 18.49 a), 21.06 


a) Kursuje od 15, VI. do 31, VIII. w niedziele i święta rz. kat, 


Do Lwowa-Kleparową przychodzą z: 
Brzuchowic 7.20, 10.55, 14,55, 16.12 
17.37 a), 18.48 b), 20,19 b), 21.34 

Janowa 7,10, 17.21, 21,45 c) 
Jaworowa 7.10, 17.21 

Rawy ruskiej 5.58, 9,06 12,4%, 15.38 
Warszawy 5,58, 12.29 

Żółkwi 15,35 


niedziele i święta rz, kat. 
c) Kursuje od 1. VI. do 31, VUL w 
niedziele i święta rz, kat. 


Godziny drukowane tłustym drukjem oznaczają pociągi pospieszne. 


Światowy Kongres za- 
granicznych Węgrów. 


Lwów, 1. sierpnia. 

Królewsko-Węgierski Konsulat za- 
wiadamią, że w dniach od 22-go do 26- 
go sierpnia br odbędzie się w Budape- 
szcje Kongres światowy Węgrów zagra- 
nicznych, Z tej okazji władze węgierskie 
daleko idące ulgi dają uczestnikom kon- 
gresu, a mianowicie otrzymują bezpłat- 
ny paszport j bezpłatną wizę, mają tylko 
zapłacić taksę wynoszącą 2 pengo, U- 
czestnicy dalej otrzymają 50% -tową ul- 
gę na kolejach węgierskich ; na Dunaju 
ad granicy węgierskiej do Budapesztu i 
r powrotem. Komitet kongresu zabez- 
pieczy dla uczestników kongresu mie- 
szkanie i utrzymanie w  pierwszorzęd- 
nych hotelach za 10--14 pengo dziennie, 
We wszystkich sprawach dotyczących 
się kongresu, winno się zwracać pod na- 
stępującym adresem: „Magyarek Vijleg- 
kongreszszusanak Kospentj Irodaja, Bu- 
dapest V, Geza, u, 4 Z ewentualnemi za- 
pytaniami można pytaniami można się 
zwracać także j do poselstwa  węgier:- 
skiego w Warszawie, Mokotowska 48, 


(aw E CYC WW 20 
GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warsrawa, 31. lipca. (Tel. G. P) 4-pre 
pożyczka inwestycyjna premjowa 15, 5-pre. 
pożyczka dolarowa (dolarówka) 67, 5-pre 
pożyczka konwersyjnau 47 i pól, 8-pre. Li- 
sty zast. Bku Gosp. Kraj 94, 8-prc. Listy 
zast Bku Rolnego 94, 8-pre, Oblig, Bku 
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Gosp. Kraj. 94 — te same 7-prc. 83%, 

Waluty i dewizy Belgia 123,71, Ho- 
landja 356.84, Londyn 43 18, Nowy Jork 
8.88, Paryż 34.87, Praga 26.88, Szwajcarja 
171,20, Wiedeń 125,29, Włochy 46.51. 

Warszawa, 31. lipca. (Tel, G, P.) Bank 
Polski 164, Bank Zachodni 73, Bank Zw. 
Spółek Zar. 78 i pół, Puls 7.85, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukr, 34 i pół, Firlej 51%, 
Węgiel 71%, Lilpop 31 i pół, Starachowice 
35 i pół, 


GIEŁDA LONNYŃSKA, 

Londyn, 31, lipca. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 485.34,  Holandja 12.10 1/8, Francja 
123,85,  Belgja 34.9074, [Wlochy 92.93, 
Niemcy 20,864,  Szwajcarja 25.224, 
Hiszpanja 33.22, Dania 18.2174. Szwecja 
18.10, Portugalja 108.17, Helsingfors 193.05, 
Praga 164.88, Budapeszt 27.83 į pól, Biało- 
gród 276, Sofja 671, Rumunja 818%4, Wie 
deń 34 43, Warszawa 43.28. 


GIEŁDA PARYSKA; 
Paryż, 31, lipca (Tel. G. P.) Londyn 
123.85, Nowy Jork 25.61, Belgja 364 3/4, 
Hiszpania 373 i pól, Włochy 138.30, Szwaj 


carja 491, Danja 679 3/4, Norwegja 680, 
Szwecja 684, Praga 75 i pół, Rumunja 


15 15, Niemcy 608, Wiedeń 359, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 31, lipca. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 284.10, Belgrad 12.35 5/8, Berlin 
168.80, Bruksela 98.49, Budapeszt 123.64, 
Bukareszt 19 3/4, Kopenhaga 188.75, Lon- 
dyn 34 38 1/8, Madryt 103.20. Medjolan 
37.045, Nawy Jork 708.15, Oslo 188.80, Pa- 
ryż 27.75,- Praga 20.94 7/8, Sofja 5.122, 
Stokholm 189.80, Warszawa 79.656, Zurych 
136.27 1 pół, Amerykańskie 705.25, Niemiec- 


OZ ZOE a: 


ckie 168.50, Francuskie 27.77, Włoskie 
37,22, Jugosłowiańskie 12.40, Czeskie 
20.92 7/8, Węgierskie 128.70, Szwajcarskie 
136.42,  Bankverein 22,05,  Bodenkredit 
10034, Kreditanstalt 52.75, Kompas 15.40, 
Laenderbank 26, Merkury 20, Kolej półn. 
1110, Zivnostenska 110%, Czerniowce 45, 
Alpiny 40.55, Beng u, Hütten 925, Krupp 
11. Poldi Huette 205, Rima 114 10, Skoda 
290, Siersza 12.90, Fanlo 4, Karpaty 7.05, 
Galicja 45 70. 

Kraków, 31. lipca, (Tel. G. P.) Siersza 
el. 74, Qhybie 40, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. 31. lipca. (Tel. G. P) Paryż 
20.374. Londyn 25,22 1/8. Nowy Jors 
5.19 5/8. Relgia 72 29, Włochy 27.17, Hisz- 
panja 75.88. Holandja 208.42 į pół, Berlin 
123,85, Wiedeń 73 24, Stokholm 139,30, O- 
slo 138.55, Kopenhaga 138.50, Sofja 3,76. 
Praga 15.38 8/4, Warszawa 58.20, Buda- 
pesz. 90.67 į pól,  Białogród 9.18, Ateny 
6.72 i pół, Konstantynopol 2.48, Bukaresz! 
a.08, Helsingfors 13.06, Buenos Aires 
318 8/8. 


GIEŁDA PRYWATNA 
Lwów, 1, sierpnia. 


Tendencja chwiejna zniżkowa. Obrót 
ożywiony. 


WALUTY: Dol. ameryk, 887—8.87 


i pół, dol. kanad. 879-879 i pół, 
korony czeskie 0.26.25—-0 26,50, szylingi 
austr, 125,00—125.50, leje  00500— 
0.05.25, franki franc. 0 34.50—0.34,80, 


fraukj szwajcarskie 171,50—171.80, funty 
szterlingi 43.20—43 50, czerwieńce sow., 
za jeden 00.00—00 00, 


ZŁOTO: 20 koron 36,30.00—-36, 50.00, 
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=^ 
42.10—42,40, 10 rubli 46.00—46.40 
SREBRO: Kor, austr, 0 63.00—0.63,50, 
5 kor. austr, 3.25.00—3 30.00, flor, austr. 
1.63—1.67, ruble rosyjskie 2.60—2.66, 
Lojejk' za rubel 1.5u—1.35. 
Uwaga. r:.$ dolarach za 1—2 płarą 


«nie! 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


Czwartek, 1. sjerpnia 1929, 

Warszawa 1411 1210 Koncert płyt 
gramof. 1800 Koncert solistów, Jamia 
Orłowska (sopr.), Rom, Micewski (fort) 
i prof Ludwik Urstein (akomp.). 20.30 
Muzyka skandynawska, Orkiestrą Fil. 
harmonj, Warsz, 22,45 Muzyka taneczna. 

Kraków 312 15.45 Transm z Warsza- 
wy. 1750 Transm, z Poznania, 20,30 
Koncert wieczorny — duety wokalne. 
Wykonawcy pp Elżbieta Jefincewą (so- 
pran), Konstanty Kniaginin (bas), Wło- 
dzim. Ornickj (akomp,), 22,00 Transm, 
z Warszawy, 

Poznań 334 13.05 Koncert  gramof, 
18,00 Koncert solistów, (Transm. z War- 
szawy) 20.30 Koncert wieczorny, 

Katowice 408 18,00 Transm. z War- 
szawy 20,30 Transm. koncertu wiecz, z 
Krakowa, 22.45 Koncert, 

Wilno 385 12.05 Muzyka płyt gramof, 
1825 Audycja dla dzieci, 20,30 Transm. 
z Warszawy. 2245 Muzyką taneczna 

Wrocław 253 16,30 Koncert jazzban- 
du radjostacji. 2015 Koncert orkiestry 
Filharmonji Śląskiej, Muzyka rosyjska. 

Lipsk 259 21.00 Koncert symfoniczny, 
Wyk. Lipska Orkiestra Symi, 


Nr. 8937 


Królewiec 276 16.30 Koncert radjo- 
orkiestry z Gdańska 

Kopenhaga 281, Kalundhorg 
20,40 Koncert śpiewaczy, 

Brno 341 12,20 Koncert z Bratislavy, 
19.00 Transm, z Pragi, 

Londyn 356, Daventry 1554 16,30 Mu 
zyką taneczna orkiestry B. B, C. 

Sztutgart 360 12.50 Płyty gramof, 
1600 Koncert orkiestry miejskiej: 

Hamburg 372 18.00  Radjokoncert, 
22.45 Radjokabaret. 

Tuluza 381 Koncert: soliści, piosenki 
i muzyka taneczna, 

Frankfurt 390 16.15 Koncert popular- 
ny radjoorkiestry, 

Berlin 418 030 Muzyka lekka (orkie- 
stra Guttman). 

Sztokholm 436 18,30 Muzyka wojsko- 
wa 22,00 Płyty gramot. 

Rzym 441 13.15 Radjotrio, 17,30 Kon- 
Gent 

Langenherg 473 13,05 Koncert popu- 
larny kapeli Westfalja 

Praga 487 16,30 Jazzband, 2000 Kon- 
cert muzyki czeskiej. 

Wiedeń 516 16,00 Koncert pop ka- 
peli Gangclberger. 20,05 „Miłość Cygań- 
ska“ operetka w 3 aktach Lehara, 
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Piątek, 2 sjerpnia 1929, 


Warszawa 1411 1210 Muzyka płyt 
płyt gramof. 18,00 Koncert orkiesty man 
dolinistów pod, Czemawski, Osmański, 
Strauss, Wienjawskj i inni. 20,50 Kon- 
cert symfoniczny 

Kraków 312 15.40 Transm, z Warsza- 
wy. 16,30 Konceri piyt gramof. 1800 
Transm. koncertu popoł, z Warszawy, 
1750 Transm, z Poznania, 

Poznań 334 18,00 Recital organowy. 
prof Feliksa Nowowiejskiego, 20.30 Kon 
cert symf, (Transm z Warszawy.) 22,45 
Muzyka taneczna, 

Katuwice 40R 16.20 Koncert płyt gra- 
mof, 17,25 Transmisja z Krakowa 18.00 
Koncert, W programie duety wyk. przez 
A, Kijtschman i p W. Zamorską, 20.30 
Transm. z Warszawy oraz nadprogram, 

Wilao 385 12.05 Muzyka płyt gramof, 
1800 Transm, z Wilna. 18,20 Występ so 
łowy 19.00 Audycja dla dzieci. 20.30 
Iransm, z Warszawy. 

Wrocław 253 1630 Koncert, 2230 Mu 
zyka taneczna 

Lipsk 259 1630 Koncert Łipskiej Or- 
kiestry Symf, (Uwertury į wyjątki z o» 
per, 20.00 Koncert. Wyk Ilse Sachsen- 
herg (sopr), Fritz Rucker (flet), Teodor 
Blumen (fort, 

Królewiec 276 16.30 Koncert radjoor: 
kiestry z Gdańska, 2230 Muzyka lekka 
i taneczna. 

Kopenhaga 1500 Koncert popolarny.. 
21,35 Koncert solistów. 2200 Koncert ra- 


djoorkiestry. 

Koszyce 293 1205 Koncert kame- 
ralny. 

Brno 341 22,20 Koncert orkiestry 
wojsk, 


Londyn 356 19.30 Radjokabaret z 
udz, orkiestry tan. B, B, C. 2200 Muzy- 
‘ka taneczna. 

Sztutgari 360 16.15 Koncert popular- 
ny radjoorkiestry, 21,45 Wesoły wjeczór 
z Frankfurtu. 


(ER 


z 2, VII, 1929 
WHITE I ADAMS: 59 


TAJEMNICA ` 
RAD jOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKL 
— — 

Aż dotychczas próbowaliśmy tylko 
przeszkodzić, by nas mrąd rzucił na 
brzeg. Teraz zrazumieliśmy także ko- 
mieczność 'wyminięcia „Złotego Ro- 
gu“, by mie rozbić się o rafy. Umnco- 
waliśmy topżagiel, co pozwoliło posu- 
wać się szybciej, choć nadało skunero- 
w. niebezpieczne pochylenie. Za chwi- 
lẹ rozenwała się opona mgieł i ujnze- 
liśmy skały w niebezpiecznej blisko- 
ści. Na nich widniały przyrządy do 
wyładowywania statku — a obok nich 
stał, obserwując nas bacznie — Per- 
cy Darrow. 

W ciągu dziesięciu minuł, podczas 
gdy siatek zmagał się z wiatrem i fa- 
lami, palszeliśmy, jak urzeczeni, na tę 
sylwelkę ludzką. Dzikie bryzgi* fai, 
rozbiiających się o unwiste skały, nie- 


„GAZ, POR.“ 


FEJLETON 


„GAZETA PORANNA” z Cuia 2. sierpnia 1929. 


Hamburg 572 17,00 Program dla dzie- 
21.00 Koncert i muzyka taneczna, 
Frankfurt 390 21,45  Radjokabaret. 
0.30 Koncert: Czajkowski Symfonja IV. 
f-moll. 

Berlin 418 17 00 
wojskowej. 
Sztockhoim 436 18.20 Muzyka chłop- 
ska, 20,15 Koncert radjoorkiestry. 
Rzym 441 13 15 Radjotrio, 17.30 Kon- 
cert. 


ci 


Koncert orkiestry 


larny, 15,00 Program dła dzieci, 

Praga 487 1630 Koncert kameralny. 
Mozart. Dworzak, 22.20 Transm, z Brna. 
Medjolan 501 1230  Radjokwartet 
23,15 Jazzband, 

Wiedeń 516 11.00 Poranek muzyczny, 
1935 Koncert Wied. Ork, żymf, 
Budapeszt 550 9,00 Koncert rosyjskiej 
orkiestry bałała jkowej. 


OGŁOSZENIA. 


POMOC LEKARSKA. | 


B. lek, szpit. wied, 
Dr. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 
bezoperacyjne żylaków 5410-? 


w” 3 


ciły w nas myśl o bliskim a niə- 
uchronnym końcu. Zwłaszcza miepo- 
koil nas wiszący niemal nad naszemi 
głowami blok skalny i sterczące rafy. 
Gdyby ów blok oderwał się, bylibyśmy 
straceni. W nieopisanem mapięciu ner- 
wów, krzycząc przy każdym ruchu 
stalku, oczekiwaliśmy swego losu. Mu- 
rzyn mamroltał zaklęcia. Spojrzenia 
nasze przenosiły się z kipiącego wiru 
fal na złowrogą ralę. 

Raz jeszcze spojrzałem w stronę 
Darrowa. Niedbale oparty o skaię, na- 
ciągnął miękki kapelusz na oczy i 
zwolna muskał wąsa, paląc papie- 
rosa... 

Gwałtowny okrzyk Salomona 
zwrócił mą uwagę. Ku nieopisanej 
naszej radości, ku zachodowi, między 
skałą a rafą ukazał się skrawek nie- 
ba. Powoli, w prawie niewidocznem 
posuwaniu się, przebyliśmy śmiercio- 
nośną Ścyllę i Charybdę. Gdy skała 
już miała nam zasłonić widok, wszy- 
scy jakby na komendę odwróciliśmy 
się. Percy Darrow skinął nam ręką 
ironicznie na pożegnanie, zakręcił się 


Langenberg 473 13,05 Koncert popu- 
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K:aków, Grodzka 60. 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz, 
zd 


PANNA z językiem niemieckim poszuki- 
wana do prowadzenia domu j pomo- 
cy w  przedsiębiorstwie, Zgłoszenia: 
Reinman, Luną Park, 5925-2 


APTEKA HERMANA w Trembowli po- 
szukuje aspiranta farmacji II roku 
ewent, aspiranta po egzaminie, 5901-3 


PRAKTYKANT potrzebny do handlu bła 
bławatnego Piotr Nuzikowski, Lwów, 
ul. Szajnochy 2, 5800-Ł 


CHCESZ otrzymać posadę? Musjsz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencje 
profesora Sekułwicza, Warszawa, Żo- 
rawia 42 'Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografjj, 
naukj handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemiec- 
kiego, pisowni oraz gramatyki pol- 

skiej. Po ukończeniu świadectwa, Żą: 
dajcie prospektów, 5908-12 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz, 


POKÓJ kawalerski z osobnem wejściem 
słoneczny z elektryką i 'usługą do wy- 
najęcia. Łyczakowska 58 /II, 5969-4 


na obcasie i zwolna odszedł w kierun- 
ku północnej doliny. 

W miarę, jak oddalaliśmy się od 
wyspy, wiatr wzmagał się. Rozwija- 
liśmy jeden żagiel po drugim, aż wre- 
szcie skuner płynąc pod pełnem oża- 
glowaniem, zostawił wyspę daleko za 
sobą. 

Z oddali wyspa przedstawiała na- 
prawdę imponujący widok. W środku 
jaśmiała, wybuchając od czasu docza- 
su, czerwona łuna, a głuche odgłosy 
wybuchów słyszeliśmy wciąż. Bru- 
natno-purpurowa opona chmur, ryso- 
wana błyskawicami, rozpościerała się 
nad wyspą jak olbrzymi parasol. Wre- 
szcie wypłynęliśmy na szerokie mo- 
rze, usłane miljardami iskierek stone- 
cznych, przewwacające się wielkiemi, 
równemi bałwanami. 

Natychmiast zniknął zabobonny 
strach, który dotychczas trzymał w o- 
kowach moich towanzyszy. Murzyn 
zmiknął w kuchni, Pulz i Thrackles za 
jęli się łodzią, która jakby cudem oca- 
lała, a Perdosa zastąpił już przy ste- 
rzę Salomona, który podszedł do mnie. 
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Na rynku polskim można już otrzymać O P © N Y 


WIEN .E.RESER! || 


37 lat 


doświadczenia I produkcja 


10.000 sztuk 


dziennie, gwarantują wysoki gatunek tej słynne 
amerykańskiej marii. 


Generalna reprezentacja na Maiopolskę i Śląsk 


Géza Koranyi 


Telefon Nr. 4212. | 


The Miller Rubber Co.of New York 
AKRON, OHIO, U. S. A. 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyra% 


PANNA z półroczną praktyką, pisząca 
na maszynie, pilna į pracowita poszu* 
kuje posady w małem biurze na skro- 
mnych warunkach, Zgłoszenia do 
Admin, pod „Sierpień“, 5954 


INTELIGENTNA sierota poszukuje bju- 
rowego zajęcia, zajmie się też gospo- 
darstwem, ewent, wychowaniem dzie- 
cka w mieście prowincjonalnem u sa- 
motnego pana, do Adm, „Porannej* 
pod „Natychmiast“, 5960 


STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł- 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
ża dozorców do kamienicy, fabryki lub 
. p. Pierwszorzędne referencje, Warunki 
skromne, Zgłoszenia do Adm, pod „Go- 
dni zaufania“, 4550-3 


PENSJONATY i LETNISKĄ 
10 groszy za wyraz. 


PENSJONAT „Irena“ w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „lrena", Strzyłki-Topolnica, 

4289: ? 


æ 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ. Pensjonat , Hera“ 
poleca pierwszorzędne pokoje z utrzy- 
maniem 5914-4 


i BEERGT""" WIRWIESENRWCYZAO HERE | | YE A") 


ROZDZIAŁ XIV. 
KATASTROFA. 
Ruchy jego znamionowały mawego 
rozkazodawcę. Za pasem tkwiła para 


rewolwerów, a skrwawiona odzież 
zwisała w łachmanach. 

— A więc tak sprawia stoi! — za- 
czął. 

Poprzestałem na milezącem ki 


wnięciu głową 

— A pan możesz mówić o szcezę- 
ściu, że jesteś tu jeszcze przy życiu. 
Co pan właściwie zamierza teraz To 
bić? 

Mówiąc to, patrzył na. mnie z po- 
dełba, jak kot na wyjątkowo tłustą 
mysz — i dodał po chwili: 

— Wedle ciasnych pojęć niektó- 
rych ludzi, postąpiliśmy nieco zbyt 
grubjańsko i możemy mieć z lego po- 
wodu nieprzyjemności. Pan wie zą 
dużo! 

— (Czego żądacie odemnie? 

— Tyle tylko, by pan płynął razem 
z nami do Sam Salvador! Potam zosia- 
wimy pana w spokoju... 

£. d. n. 
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NIEMIRÓW-ZDRÓJ, Duży piękny pokój 
z kuchnią, dwje słoneczne werandy, 
na 4—6 tygodni do wynajęcia, Willa 
„Hera“, i 5914-4 


BRZUCHOWICE 2 pokoje, kuchnia, we- 
randa, pięknie położone na 3 miesięcy 
do wynajęcia. Wiadomość handel de- 
likatesów, Lwów, Sokoła 1, 5958 


TATARÓW, uroczy zakątek Karpat, bo- 
ry smerekowe, kąpiele w Prucie, wy- 


cieczki, słoneczne pokoje. werandy, 
wykwintna kuchnia, Zamówienia 
przyjmuje pensjonat „Willa Leśna", 
Tatarów, 5957-5 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 


m m 
Kwiaty cięte 
sprzedaje się codziennie, Piaskowa 15 
w godz, do 11 rano i od 4—-7 popoł, 


SPRZEDAM realność w Delatynie w miej 
scu kąpielowem, przy głównej stacji 
za 12-set dolarów, Zgłoszenia: P, P, P. 
w Otynji, Fałdasz, 5946 


ALABASTER surowiec z własnych ło- 
mów. materjalny į na gips. „Przemysł“ 
Administracja 5956-2 


FORTEPIANY ucznj „Bösendorfera“, 
oraz fortepian ,Schweighofera“ i inne 
sprzedam okazyjnie, Warunki ulgowe. 
Kopernika 26 Skleniarski 5965-3 


HAR DONIESIENIA. í 
10 groszy za wyraz_ 
PIERZE, PUCH 
Władysław WEBER marsis 2. 
6- Sierpnia russ» 
w szkole szoferskiej inż. Al. Juhrego 
Lwów, Kopernika 54. tel. 68 60 


Prospekty i informacje udziela 
ZARZRD. 


DOM z ogtodem, 4 pokoje, światło, wo- 
da, zajazd, ul. Pochyła 6, boczna Ka- 
decka Wiadomość: Sapiehy 81, Sklep 
z haftami, 5947 


Pana 
Ad- 


PANI młoda, niezależna, pozna 
dobrze sytuowanego inteligent. 
— ministracja „Porannej* „Anina“, 


5931 


FUTRA na zamówienia przeróbki wyko- 
nuję solidnie j tanio Gustaw  Rudek, 
Pracownia futer, Łyczakowska 19, 

5888-30 


"UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Stryj na 
nazwisko Andruś Harasym rocz, 1902, 
Hubicze, 5898-3 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Stryj na 
nazwisko Iwan Harasym, Hubicze, 

5898-3 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU, Rawa 


Ruska na nazwisko J, Ichel Feder, 
rocz. 1897, 5949 
Gnatowskj Jan, 1906, Warszawa, unie- 


ważnia zgubiony dokument szoferski 
Nr. 3803 wydany przez Ruch kołowy, 
Warszawa, 5945 
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU Stryj, 
na nazwisko Józef Bogusz, 5944-3 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wlersz 1.szpałtowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpali, milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr. za 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Pieckiego we Lwuwie, 


„GAZETA PORANNA" z dmia 2. sierpnia 1929. 


JUBILEUSZOWY numer „Gazety Spo- 
łecznej', urzędowego tygodnika 32 
Związków Obrony poszkodowanych 
wojną oraz waloryzacją, (redakcja 
Lwów, Pełczyńska), w ilości 100.000, 
wyjdzie 20 sierpnia (40 groszy) Cały 
Sejm za nami, 5953 


Świetny zarobek !! 


mogą osiągnąć osoby poważne przez 
wprowadzenie nowego systemu oszczęd- 
nościowego, połączonego z ubezpiecze- 
niem na życie, który zagranicą osiągnął 
niebywały sukces. — Przy minimalnych 
wkładkach od 20 gr, dziennie począwszy, 
dajemy możność zaoszczędzenia poważ- 
nych sum i bezpłatną asekurację na ży- 
cie, oraz po wpłaceniu pjerwszych rat 
ozdobny zegar stołowy, 

Osobom chcącym sję zajmować akwi- 
zycją zapewniamy stałą i pewną posadę 
ze znaczną możliwością zarobku 

Szczegółowe zgłoszenia pod 
Kraków, skrytka pocztowa 368. 


„Bank* 


Humor. 


45 
konny ,, 


MIKOŁAJ BILANIUK urodzony w roku 
1900 w Kołomyji zgubił książkę woj 
skową wydaną przez PKU, w Koło- 
myji, którą unieważnia, 5905-3 


Słoje i Aparaty 
oryg. „Wecka' 

Wyłączna sprzedaż wyrobów arty- 
stycznych z własnej fabryki fajan- 
sów „Pacyków*. Największy wybór 
| porcelany i kryształów po najniż. 
szych cenach, poleca najstarsza 
| - firma 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, pl. Marjacki 10, Tel. 29—15, 


Niemiec na widok Wystawy poznańskiej: 
— Aj, sakra! Ktoby się to był spodziewał, że te Polaczki potrafią jak trze- 
ba, zawstydzić nawet „die deutsche Wirtschaft”, 


, zużywający 9 |. benzyny ną 100 km. 


Dia TaksÓWEK 


OVERLAND 
Do obejrzenia w „AUTOGENTRALI” 
w „TECHNOPOLU“ Tarnopol 


Nr. 8937 


PPET 


skecjałną 7-mio 
osobowa karoserja. 


śń 


Lwów, 
ul. Jagiellońska 8. 


„Ul. Mickiewicza 01. 


UNIEWAZNIAM skradzione dokumenty 
dowód osobisty wydany w Gródku Ja- 
giellońskim, oraz prawo jazdy szofer- 
skiej na nazwisko Teodor Omelan, 

we, prasowane, 


5943 
Rob D ty wytłaczane. 


Lakierowanie aparatem elektrycznym 
(natryskowym) oraz niklowanie, wy: 
konuje solidnie i tanio 
Zakład Biacharski A. SŁAWIK 
Lwów, Osso iiiskich 8. 


blaszano - meta/o 


FOMPY Worthingtona, (Centryfugalna 
oraz zwykłe, PRASY do oleju, PRASY 
do dzchówek, MIESZARKI do betonu, 
MOTORY, TURBINY, MŁYŃSKIE MA 
SZYNY, OBRABIARKI do żelaza 
i drzewa poleca 


„PILOT“ 


Lwów, Batorego 4. 
Katalogi na żądanie, 


FLIZY 
Ścienne glazn o- 
wane 
RURY 
kamionkowe 
POSADZKI 
kamionkowe 
MOZA! :1 
i orn men aln 
roza:zki da ku- 

ściołó w 
SZAMOTOWĄ 
cegłę wysskowa 
tość ową izapraw 

DYNASOWĄ 
ezłę wysokowar 

ość. i zaprawę 
FASADOWE 
iraterjały szl:ch. 
(kamień sztu zny 
MIKĘ, 


dostarcza 


sD OMAT 


Inż. H. Ritterman 

Biur» Dostaw Mate jałów Budowlanych 

KRAKÓW, ALEJA KRASIŃSKIEGO 10. 
Telefon 4268. 


Reprezentacja: Zachodnio-czeskie 
Fabryłi Kcarnowe i Szam'towe. 


| 


AA Z 


wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 66 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje I prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy luh posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stujące i bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lawy 
(szpalty), 


m 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dnstawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . . zl. 6.59 
Bcz dosiawy 5 z . Zi 6>— 
Za granicę , 2 . . zł. 9,— 


Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI 


